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Poznań, 30. 3. 

Pilny czytelnik prasy polskiej, wycho- 
dzącej w Poznaniu, Krakowie, Lwowie, 
Wilnie, czy Toruniu, od lat wielu spotyka 
się z utyskiwaniem na ogałacanie prowin 
cji z wartości kultralnych, gospodarczych 
i in. na rzecz stolicy. Pomijając naturalne 
i nieuniknione wypadki przejaskrawienia 
nie można odmówić słuszności postawie 
obronnej społeczeństwa w stosunku do 
zbyt często nieuzasadniąnych tendencji cen 
tralizowania sił i środków, a tym samym 
osłabienia życia regionów, jakże ważnych 
ź uwagi na wymaganą przez rację stanu pọ- 
stawę narodową na tych terenach! Przez lat 
blisko 20, dzielących nas od chwili odrodzę- 
nia państwowego — poszczególne regiony 
oddawały znaczną część swych sił na rzecz 
montowania całości. Rył to proces natural- 
ny i konieczny, który jednak nie może prze 
radzać się w system skostniały, działający 
siłą inercji, a nie programowej celowości. 
W wielu wypadkach bodajże należało by 
zrewidować utarte szłąki, zastanowić się, 
czy nie czas jest nie tylko zaniechać pr- 
cesu centralizowania, lecz nawet — ze spo- 
kojem o całość — kierunek prądu odwrócić 
i rozpocząć spłatę zaciągniętych zobow'ą- 
zań przynajmniej w stosunku do regionów 
o charakterze granicznym, 


Wielkopolska w świadczeniach dotych- | 


czasowych na rzecz całości zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc. Niezależnie od tego 


« i.mimo od lat wielu doznawanych klęsk ży- 


wiołowych, nie tylko utrzymała wysoki po- 
ziom moralny i gospodarczy, lecz -potrafiła 
w ostatnich czasach zainicjować i skutecz- 
nie rozpocząć realizację wzmocnienia swym 
materiałerh ludzkim poważnego działu ży- 
cią gospodarczego innych dzielnie kraju. 
Dzisiaj jeszcze nie zdajemy sobie sprawy, 
jak ważna może być podjęta przez Wielko- 
polskę akcja polszczenia handlu i rzemio- 
sła na kresach. wschodnich i w b. Kongre- 
sówcę. Lata przyszłe, wynikami tej inicja- 
tywy, unaoczn'ą ząpewne jej wartości. Nie 
zapominajmy jednak, że trud ten, podjęty 


„przez Wielkopolskę, o ile się należycie roz 


winie, kosztować ją będzie wiele krwi ser- 
decznej, że osłabienie choćby chwilowe i lo 
kalne musi być następstwem tego wysiłku. 

N'c więc też dziwnego, że zadania, ja- 
kie stają przed społeczeństwem i Państwem 
w stosunku do pasa przygranicznego, prze- 
kraczają już miarę możliwości regionu wiel 
kopolskiego. Przekraczałyby nawet i wte- 
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Włocławek, piątek 1 kwietnia 1938 r. 


Przygranicze 


leszczyński, rawicki, krotoszyński, ostrow- 
ski i kępińsk, nie posiadają granic pokry- 
wających się z granicami powiatów z okre- 
sów zaborczych, Wytknięte granice w prze 
ważającej części poprzecinały granice usta 
lonych ciążeń i powiązań gospodarczych. 
Nowe granice narzucały kon'eczność wy- 
tyczenia nowych dróg, zdobycia nowych 
rynków ciążenia. Brak należytego progra- 
mu w tym zakresie obok kryzysu i ostat- 
nich lat posuchy obniżyły prężność gospo- 
darczą przygranicza wielkopolskiego. Spe- 
cjalna polityka pasa przygranicznego po 
drugiej stronie — w przec'wstawieniu do 
położenia po naszej — ułatwia znakomicie 
celową propagandę niemiecką. Polityka ta 
ryfowa, skarbowa, kredytowa ma przed so- 
bą wdzięczne pole do odrobienia obecnego 
stanu rzeczy na przygi *niczu. 

Na marginesie tych spraw nie można n'e 
przypomnieć sprawy masowego w roku u- 
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Wielkopolski 


nicy polsko - niemieckiej. Rozumne potrak 
towanie podaży pracy, robotnika wisko | 
polskiego, szczególnie z pow'atów przygra- 

nicznych, przy tegorocznych pracach w za- 

kresie państwowego programu inwestycyj- 

nego może i musi uchronić nas od tego ro- 

dzaju faktów na przyszłość. Tylko nie na- 

leży tych spraw traktować teoretycznie, w 

oderwaniu od rzeczywistości istotnej. Ty- 

tułem przykładu przytoczymy fakt nastę- 

pujący, Nie można dłużej na barki jednej 

śm'ny, miasteczka Zduny w powiecie kro- 

toszyńskim, położonego tuż na granicy, 

zwalać kłopot utrzymania 1658 bezrobot- 

nych, gdy gmina ta liczy wszystkich miesz- 

kańców 3405. 

Wielkopolska jest województwem, w 
którym liczba ludności polskiej przekracza 
90 proc, Jest więc województwem naj- 
rdzenniej polskim, i to nie tylko na podsta- 
wie statystyki, ale i na podstawie uświado” 


biegłym fielegalnego przekraczania gra- mienia narodowego. Nie znaczy to jednak, 


by nie miała charakteru terenu przygranie 
cznego. Przeciwnie, jest ona naturalnym te 
renem ścierania się sił polskich z wpływa- 
mi idącymi z zachodu. Z faktu tego powin- 
ny płynąć konsekwencje w zakresie ukła- 
du całości życia tego terenu. W pierwszym 
rzędzie muszą odpaść tu, nieistotne zresz= 
tą, różnice w taktyce noszenia sztandaru 
narodowego. Społeczeństwo ziem zachod- 
nich, społeczeństwo zaś przygranicznych 
powiatów  W'elkopolski w szczególności, 
musi mieć poczucie zadań i odpowiedz:al- 
ności w skali ogólnopaństwowej i ogó!no= 
narodowej i nie rozpraszać się na sprawy 
mniej istotne drobnych różnic pol'tycznych, 
czy organizacyjnych, a równocześnie — 
przy wypełnianiu tych zadań — musi ko- 
rzystać z pomocy całego Narodu. Dopiero 
wtedy będziemy mogli osiągnąć stan, upo- 
ważniający nas do stwierdzenia, że przy* 
granicze jest 'stotnym i mocnym pancerzem 
Rzeczypospolitej. 


Poseł K. Skirpa 


złożył listy uwierzytelniające 


(tel. wł.) Warszawa, 31. 3. 
tss) Dziś o godz. 12,30 pierwszy poseł 
Republiki Litewskiej ppłk. Kazimierz Sk'r- 
pa złożył P, Prezydentowi R. P. na Zamku 
swe listy uwierzytelniające na uroczystej 
audiencji. 

Protokół dyplomatyczny zastosowany 
przy tej uroczystości nie odbiegał od pro- 
tokółu, stosowanego wobec przedstawic eli 
dyplomatycznych wszystkich państw ob- 
bych. 

P. poseł Skirpa udał się na audiencję 
samochodem P. Prez. R, P. w towarzystwie 
szefa protokółu dyplomatycznego Romera. 
Wjeżdżającemu na dziedziniec Zamkowy 
posłowi oddała honory kompania honoro- 
wa, 

P. Prez. R. P. przyjął posła litewskiego 
w towarzystwie Min. Spr. Zagr, Becka, 
dyr. protokółu dypl. Romera, wyższych u- 
rzędników Min. Spraw Zagr„ oraz człon- 
ków domu wojskowego. 

Po wręczeniu listów  uwierzytelniają- 
cych i wygłoszeniu odpowiednich przemó- 
wień przez posła litewskiego, któremu od- 
powiedział P. Prez, R. P., oraz po krótkiej 
audiencji prywatnej u Pana Prezydenta, 


skiego, gdzie złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 

W ceremonii tej, która odbały się 
w obecności kompanii honorowej 
wzięły udział tłumy publiczności. 

Po powrocie p. Skirpy do siedzi- 
by poselstwa litewskiego, która jak 
wiadomo mieści się w hotelu Euro- 
pejskim, wciągnięto na maszt flagę 
litewską. 


Min, Charwat u Prez. Smetony 


Kowno, 31. 3, (PAT.) 

W dzisiejszej uroczystości wręczenia Pre- 
zydentowi Smetonie listów uwierzytelniają- 
cych przez posła R, P. wziął udział obok pre 
zydenta republiki, premier ks. Mironas, mi. 
nister spraw zagr. Łozorajtis wraz z sekre- 
tarzem generalnym Urbszysem i szefem pro 
tokółu Girdwajnisem, 

Min, Charwat przybył do pałacu prezy- 
denta, mieszczącego się w dawnej siedzibie 
generał-gubernatora, przy ul. Prezydenckiej 
w towarzystwie wszystkich członków posel- 
stwa. Po wręczeniu listów poraz pierwszy 
zawiśnie na balkonie 1-go piętra hotelu, 
gdzie mieszczą się biura poselstwa, biało- 


rwa (Nowe przedmieście Warsza 
wy). 
Od paru dni w kancelarii kościoła, któ- 
ra mieści się przy ul. Kawęczyńskiej czuć 
było przykrą woń. Proboszcz parafii ks, 
dr. Antoni Hlond (brat J. E. ks. Prymasa) 
polecił ks. wikaremu Kubackiemu, oraz za 
krystianowi Slusarskiemu, aby zeszli do 
podziemi i zbadali przyczynę przykrych za 
pachów. 

Do podziemi kościoła prowadziło wej 
ście wprost z zakrystii. Zachodziło przy” 
puszczenie, że w podziemiach znajdują się 
zwłoki kota domowego, który od kilku dni 
zaginął Wczoraj wieczorem ks. wikary 
Kubacki w towarzystwie zakrystiana zeszli 
z zakrystii do piwnicy i w przewodzie dy- 
mowym znaleźli zwłoki mężczyzny, będą- 
cego w stanie zupełnego rozkładu. Na ten 
widok zakrystianin Ślusarski zemdlał, zaś 
ks. wikary powrócił do kancelarii para- 
fialnej, skąd zaalarmował władze kościelne 
i policyjne. 

Po przybyciu na miejsce władz proku- 
ratorskich i policyjnych sporządzono pro- 
tokół, 

Zwłoki, które znajdowały się głęboko w 
przewodzie dymnym wydobyto częściami, 
oraz przewieziono do prosektorium. 

Dochodzenie w tej sprawie trwa. 

Dookoła kościoła gromadzą się olbrzy- 
mie tłumy ludności, które komentują sze- 


dy, gdyby Wielkopolska sama koncentro- | poseł Skirpa udał się na pl, Marsz, Piłsud- | czerwona chorągiew Rzeczypospolitej, À 
wała iok możliwości na potrzeby własne roko to makabryczne odkrycia, 
go przygranicza, ù ś e e 
Jeżel hasło „Przygranicze pancerzem Q t t d obr A d S e mu 
Rzeczypospolitej”, rzucone w czas'e tego- S$ a ni zien > | Wymiar emerytury podwyż szony 


rocznego Tygodnia Propagandy PZZ., ma 
nabrać wartości realnych, to skierowanie 
strumienia płynącej energii narodowej z 
centrum na regiony przygraniczne musi 
być nie tylko szybkie, ale i konkretne. 
Pierwszym warunk'em pozytywnego na 
stawienia na sprawy przygraniczne musi 
być baczne dobieranie człowieka, który ma 
pełnić zaszczytne funkcje przedstawiciela 
narodu i państwa na tym terenie, Ciężkie 
warunki pracy na tych terenach wymagać 


(tel. wł.) Warszawa, 31. 3. 
(ss) Dziś odbywa się ostatnie zwyczajne 
posiedzenie Sejmu, 
znajduje się szereg poprawek Senatu do u- 


ataw uchwalonych przez Sejm. Między in- 
nymi toczą się obrady nad projektem pra- 
wa budżetowego, oraz projektem zniesienia 
ordynacji, złożonym swego czasu przez wi- 
cemarszałka Sejmu B. Miedzińskiego, Po- 


siedzenie trwa. 
Na godzinę 18-tą p, Premier, gen. Sławoj 


Na porządku obrad 


nistrów na herbatkę, 

Na zebranie to przybędzie również pan 
marszałek Śmigły Rydz. 

W związku z zakończeniem sesji parla- 
mentarnej szereg pism zamieszcza pogłoski 
o możliwych zmianach Rządu, jakie nastą- 
pić mają w najbliższych dniach. 

Jak się dowiadujemy pogłoski te nie od- 
powiadają prawdzie, Prawdopodobnie w 
niedługim czasie p. Premier gen, S, Skład- 
kowski wyjedzie na krótki urlop wypoczyn- 


(tel. wł.) Warszawa, 31. 3. 

(ss) Jak wiadomo, w związku ze 
zmianami do ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym, uchwalonymi przez cia 
ła parlamentarne w.dniu 16. 8. br. 
począwszy od dnia 1 lipca br. zalł- 
czona, zostanie emerytom z powrotem 
służba. zaborcza, 


W związku z tym Min. Skarbu 
wysłano okólniki Izbóm Skarbowym 
polecające przeprowadzenie w jak- 
najszybszym tempie przerachowania 
emerytur i najdalej do dnią 31 czerw 
ca br. Od lipca począwszy emerytu- 
ry wypłacane będą w wysokości s'"- 
wek z przed obniżki. 


-też będą specjalnych warunków mater 'al- 
nych. Państwo nie powinno się cofnąć 
przed pozytywnym potraktowaniem tej ko 
mieczności. Życie gospodarcze powiatów 
przygranicznych wymaga wielu skoordyno 
wanych pociągnięć, Przy rozwiązywaniu 
tego problemu należy pamiętać, że prawie 
wszystk'e powiaty przygraniczne Wielko- 
polski, a więc: chodzieski, czarnkowski, 


Składkowski, zaprosił posłów z racji zakoń- | kowy. Po jego powrocie żąś rozpocznie 
czenia obrad Sejmu do prezydium Rady Mi- | urlop p. wicepremier Kwiatkowski. 


- Makabryczne odkrycie 


w podziemiach kościoła 


ffel. wł.) Warszawa, 31. 3. Pora wstrząsającego odkrycia w 
(gs) Wczaraj wieczorem dokonano w podziemiach kościoła Serca Jezusowego na 


Piątek, dnla 1 kwietnia 1938 r. 
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„Domagamy się narodowej gutonomii = 


Odezwa Związku Polaków do ludności polskiej w Czechosłowacji 


Mor. Ostrawa, 31. 3. (PAT) 

Związek Polaków w Czechosłowacji 
ogłosił następujacą odezwę do ludności 
w Czechosłowacji: 

W chwil, gdy ważą się w republice 
czechosłowackiej losy wszystkich grup 
narodowościowych i gdy na horyzoncie 
politycznym zarysowuje się obraz innej 
przyszłości narodowych mniejszości w 
tym państwie, przystąpiliśmy do wzmoc- 
nienia naszej polskiej całości organiza- 
cyjnej. 

By móc tym skuteczniej wpływnąć na 
los naszej polskiej narodowości w tym 
państwie i na ukształtowanie egzystencji 
i dobra naszego ludu, stworzyliśmy tylko 
jeden wspólny polityczny związek całej 
naszej polskiej ludności: Związek Pola- 
ków w Czechosłowacji. 

Dotychczasowe stronnictwa polityczne 
Związek Śląskich Katolików i Polska Par 
tia Ludowa przestają odtąd istnieć jako 
czynnik polskiej polityki narodowej, a 
zastępowanie spraw narodowych i obro- 
na polskiego ludu w Czechosłowacji w 
sprawach politycznych przechodzi na 
Zwiazek Polaków w Czechosłowacji. 

Z Polską Socjałistyczną Partią Robo- 
tniezą chcemy utrzymywać dobre stosun- 
kii współpracować z nią dla dobra pol- 
skiego ludu. 

Cele nasze wynikają z obowiązków na- 
szych wobec naszego narodu i naszego 
ludu. 

Nie ustaniemy w walce o nasze pra- 
wa: 

nim nie zostanie przywrócony polski 
narodowy stan posiadania: z czasów 
przed rozdziałem Ślaska Cieszyńskiego, 

nim nasz polski lud nie uzyska zupeł 
nego równouprawnienia, 

nim nie zyska zupełnej możności u- 
trzymania życia i słusznej egzystencji na 
ziemi swych przodków, 

nim na jakimkolwiek stanowisku przy 
równej fachowej kwalifikacji będą mieli 
pierwszeństwo obcy przybysze, 

nim nie zostaną stworzone niewzru- 
szone gwarancje narodowego rozwoju 
tak dla całości naszej narodowej grupy. 
jak i dla pojedyńczych jej -członków. 


Ponieważ dotychczasowe drogi do u- 
zyskania tych celów zawiodły i w drodze 
przyrzeczonych zarządzeń administracii 
państwowej osiągnąć ich nie zdołaliśmy, 
jest koniecznym. aby ustawowo również 
i polskiej ludności zagwarantowano pra- 
wo samodzielnego decydowania o potrze- 
bąch kulturalnych, gospodarczych i spo- 
łecznych oraz ich zaspokojeniu. 


Związek Polaków w Czechosłowacji 
przeto domagać się będzie, na wzór in- 
nych grup narodowych w tym państwie, 

NARODOWEJ AUTONOMII 
w ramach republiki czechosłowackiej tak 
że dla ludności polskiej. 

Polacy w Czechosłowacji! Dla ogól- 
nego dobra, dla ludu i narodu zrobiliście 


ofiarę ze swych stronnictw. Wzywamy 
was teraz do jednego obozu, do jedności, 
do solidarności w jednym Zwiazku Pola- 
ków w Czechosłowacji. 

Dzisiaj nikt nie śmie pozostać na ubo- 
czu, wzywamy wszystkich do solidarnej, 
karnej, prowadzonej celowo pracy przez 
Związek Połaków w Czechosłowacji.” 


Nowe zmiany w armii niemieckiej 
na naczelnych stanowiskach 


Berlin, 31. 3. (PAT.) 


Generał-major von der Xeyen, komen- 


Kanclerz Rzeszy Hitler wprowadził sze- | dant twierdz Loetzen, mianowany został 
reg zmian personalnych w armii Rzeszy z | dowódcą 12-ej dywizji. 


ważnością od 1 kwietnia r. b. 

Generał-porucznik Schubert, dotych- 
czasowy dowódca 12 dywizji mianowany 
został dowódcą dywizji 44-ej (w Wiedniu). 

General-major Felber, obecny szef szta- 
bu generalnego 3 korpusu, mianowany zo- 
stał szefem sztabu generalnego grupy J-ej. 

Generał-major Gallenkampf mianowany 
został szefem sztabu głównego 3-go korpu- 
SŁ 


General-major Materna z dawnego an- 
striackiego ministerstwa obrony, mianowa- 
ny został dowódcą 45-ej dywizji. 

Generał-major Nissel, dowódca 40 puł- 
ku piechoty, mianowany został dowódcą 
3-ciej dywizji górskiej. 

Generał-major Suttner, dowódca 56 
pułku piechoty, został mianowany dowód- 
cą okręgu w Elblągu. 


Obóz koncentracyjny w Austrii 


już funkcjonuje 


CI Berlin, 31. 3. 

Urzędowy organ niemieckich S. S. 
„Das Szwarce Korps" przynosi repor 
taż z austriackiego obozu koncentra- 
cyjnego w Woellersdorf pod Wied- 
niem. Znajduje się tam sześćdziesię- 
ciu wybitniejszych działaczy „Fron- 
tu Ojczyźnianego*, bliskich współ- 


pracowników Schuschnigga. M. in. 
znajduje się komendant obozu kon- 
centracyjnego reżimu Schuschnigga, 
major von Stillfried. 

Straż pełnią ci hitlerowcy au- 
striaccy, którzy byli poprzednio wię- 
zieni, a zostali wypuszczeni na wol- 
ność po układzie w Berchtesgaden. 


Mowa Goeringa w Grazu 


Wiedeń, 31. 3. (PAT.) 


Feldmarszałek Goering w czasie|— był stale pod 


wczorajszej mowy w Grazu poświęcił 
wiele uwag osobie i działalności b. 
ministra spr. zagr. Guido Schmidta. 
Według słów feldmarsz. Goeringa, 
min. Schmidt miał stale ostrzegać 
Schuschnigga przed jego polityką. o- 
poru i miał on stwierdzić, że dopro- 
wadzi ona w końcu Schuschnigga do 


katastrofy. Niestety Schuschnigg nie | 


usłuchał rad Schmidta. 


Schuschnigg — zdaniem mówcy 


wpł 

wiedeńskich doradców. (Aczkolwiek 
Goering nie wymienił nazwisk, cho- 
dzi tu o osobę min. Zernatto i burmi- 
strza Schmitza). Należy dodać, iż 
miejsce pobytu b. burmistrza m. wie 
dnia Schmitza nie jest znane. W ko- 
łach poinformowanych przypuszcza- 
ja, iż przebywa on w swej rodzinnej 
miejscowości w Voralbergu. 


Mussolini o potedze militarne! Włoch 


Włochy mogą wystawić 9 milionową armię 


Rzym, 31. 3. (PAT.) 

Na wczorajszym posiedzeniu "senatu 
Mussolini wygłosił mowę, poświęconą cał- 
kowicie sprawcom uzbrojenia i ob: 1y na- 
rodowej. 

Przemówienie swe zaczął o godz. 17-ej, 
oświadczając, iż praśnie poinformować se- 
nat, co uczyniono dla armii, marynarki i 
awiacji w ciągu 13-tu lat, od czasu gdy ob- 
jął kierownictwo włoskimi siłami zbrojny- 
mi, 

Włochy, zaznaczył Mussolini, posiadają 
jako naturalną granicę Alpy. Granica ta 
jest nie do przebycia, jeżeli się zamknie 
kilka przełęczy. Pod qchroną tych granic 
żyje i rozwija się naród, liczący obecnie 
48 milionów, a który w ciągu 10 lat osią- 
śnie liczbę 50 milionów. Powołując pod 
sztandary wszystkich od 21 do 55 roku, 
Włochy mogą zmobilizować 8 milionów, a 
nawet 9, gdyby powołano młodzież od 18 
do 20 lat.  Otrzyma się więc 4 do 5 milio- 
nów, walczących w pierwszej linii. Wyka- 
zuje to śmieszność polemik pewnych kół 
z poza Alp, według których wojna afrykań 
ska osłabiła Włochy, podobnie jak i stwo- 
rzenie dwóch korpusów -armii w Libii, lub 
udział ochotników włoskich w wojnie hi- 
szpańskiej. Przeciwnie, wzmocniło to Wło- 
chy pod wszystkimi względami. Wszyscy 
posiadający doświadczenie z jednej czy też 
z trzech wojen w pewnym momencie stwo- 


rzą jedną lub więcej armii szturmowych. 

Następnie Mussolini przeszedł do za- 
gadnienia materiałów wojennych i zagad- 
nień związanych z Marynarką. Mussolini o- 
świadczył, iż Włochy mają nie tylko prawo, 
ale i obowiązek posiadania marynarki wo- 
jennej godnej tij nazwy. Zanalizowawszy 
szczegółowo program rozbudowy marynar- 
ki wojennej, Mussolini powiedział, iż Wło- 
chy posiadają obecnie najsilniejszą flotyllę 
łodzi podwodnych na świecie. 

Lotnictwo włoskie należy obecnie do 
pierwszych w świecie. Włoskie siły lotni- 
cze rozporządzają kilku tysiącami zupełnie 


nowych aparatów. Około 58.000 robotni- 
ków w licznych zakładach przemysłowych, 
na całym obszarze królestwa pracuje nad 
budową aparatów lotniczych i motorów. 
Pobudowano liczne lotniska i pewną ilość 
lotnisk ukrytych oraz składów dla materia- 
łów pędnych i wybuchowych. Doktryna 
wojny powietrznej jest oparta na zasadzie, 
iż wojna powinna być prowadzona w ten 
sposób, by wywołać zamieszanie u nieprzy 
jaciela, wpływając na stan moralny ludno- 
ści. Wojna powietrzna będzie miała coraz 
większe znaczenie w przyszłych konflik- 
tach. 


Rezultaty rozmów cugustowskich 


M] Warszawa, 31. 3. 

Rezultaty ostatnich rozmów polsko- 
litewskich w Augustowie w ogólnych zary- 
sach dadzą się ująć jak następuje: 

Tor kolejowy na linii Wilno — Land- 
warów — Koszedary — Kowno będzie go- 
towy do użytku na 9 kwietnia br. Do tej 
daty mają być wykonane próby. 

Odbudowa torów na liniach normalno- 
torowych Suwałki — Trakiszki — Mariam 
pol — Kowno i Orany — Olita oraz na linii 
wąskotorowej Nowe Święciany — Ponie- 
wież będzie zdecydowana po przeprowa- 


dzeniu odpowiednich studiów, koniecznych ' 
ze względu na zniszczen'e dużych odcinków 
po stronie litewskiej, 

W najbliższym czasie zawarta zostanie” 
umowa resortowa dla uregulowania szcze- 
gółów bezpoścedniej komunikacji  kolejo- 
wej przez Zawiasy do użytku przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych i urzędów obu 
państw. Umowa ta będzie op'erać się na 
międzynarodowych konwencjach  kolejo- 
wych. 


Droga kołowa Suwałki — Kalwaria = 


Mariampol otwarta została 29 bm. Droga 


ywem swoich! 
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Mejszagola — Wiłkomierz otwarta zosta- 
nie 15 kwietnia b. r., droga Jeszyszki — 
Orany — Olita — 1 maja br., droga Land- 
warów — Zawiasy — Kowno — 1 sierp- 
nia br. 

Samochody poselstw i fch porsona 
oraz urzędników państwowych będą” ko- 
rzystały ze swobodnego wjazdu na teren 
sąsiedniego państwa na podstawie przepu- 
stek, wydawanych przez M. S. Z, lub dane 
poselstwo. 

Oba rządy rozpatrzą możliwość urucho- 
mienia komunikacji kołowej na innych dro- 
gach przecinających granice, które wyma- 
gają gruntownego remontu. 

Jeżeli chodzi o komunikację lotniczą 
ustalono dwie bramy włotowe: 1) Zawiasy 
— Jewie wzdłuż toru kolejowego. 2) Su- 
wałki — Kalwaria — wzdłuż szosy. Doóko- 
nywanie poszczególnych lotów będzie mo- 
gło odbywać się począwszy od 31 bm. za 
uprzednim zezwoleniem, W najbliższym 
czasie odbędą się próbne loty techniczne. 

Korespondencja pocztowa między wszel 
kimi urzędami państwowymi a poselstwa- 
mi odnośnych krajów odbywać się będzie 
na podstawie przepisów konwencji świato- 
wego związku pocztowego, zawartej w Ka- 
irze w 1904 roku. Aż do chwili uregulowa- 
nia bezpośredniego połączenia kolejowego, 
poczta przekazywana będzie na punkcie 
granicznym, na szosie Zawiasy — Jewie 
raz dziennie, w każdym kierunku. Gazety 
i czasopisma, przeznaczone dla poselstw i 


ich personelu, będą wysyłane bezpośrednio : 


przez redakcje pism. Pierwsza: wymiana 
poczty nastąpi 31 marca o godz. 20-tej. 

Komunikacja telefoniczna i telegraficz- 
na odbywać się będzie na podstawie prze- 
pisów międzynarodowej konwencji teleko- 
munikacyjnej w Madrycie w 1932 r. Uru- 
chomiona ona zostanie 31 bm. na dwóch 
liniach: Warszawa — Suwałki — Kalwaria 
— Kowno, i Warszawa — Wilno — Kowno. 
Rozmowy telefoniczne będą mogły być pro- 
wadzone nietylko z gmachu poselstwa i z 
mieszkań prywatnych personelu posel- 
stwa, ale także ze wszystkich urzędów w 
obu krajach. 

Porozumienie przewiduje również moż- 
ność komunikowania się za pomocą radio- 
stacji warszawskiej i kowieńskiej, 


Min, Świętosławski we Lwowie 


Lwów, 31. 3. (PAT.) 

Do Lwowa przybył wczoraj rano p. mi- 
nister W. R. i O. P, prof. Świętosławski. P. 
minister zlustrował kuratorium okręgu 
szkolnego lwowskiego i odbył konferencję 
z kuratorem dr. Kupczyńskim i naczelnika- 
mi wydziałów. W godzinach południo- 
wych p. minister udał s'ę na teren wyż- 
szych uczelni lwowskich, 


Ferie wielkanocne 
Warszawa, 31. 3. (PAT.) 
P. minister W. R. i O. S. przesunął ter- 
min zakończenia ferii wielkanocnych w 
szkołach w roku bieżącym na dzień 20-go 
kwietnia. Zajęcia szkolne rozpoczną się 
we czwartek, 21 kwietnia 1938 r. 


— — 


Cyklon w U.S.A. „ 
Nowy Jork, 31. 3. (PAT.) 
Cyklon, który nawiedził stany Arkan: 
zas i Luiziana poczynił znaczne spustosze- 
nia. Dotychczas stwierdzono, że zginęło 6 
osób, a 24 osoby zostały ranne, 
e mmm 


Dochodzenia przeciwko Codreanu 
Bukareszt, 31. 3 (ATE) 

Sąd wojskowy wdrożył przeciwko przy 

wódcy Żelaznej Gwardii p, Codreanu do- 

chodzenia z powodu jego obraźliwego listu, 

przesłanego ministrowi bez teki prof. Jor- 


dze. 


—— 4 


Czang-Kal-Szek 


w niebezpieczeństwie 
Hankou, 31, 3. (PAT.) 

Czang-Kai-Szek w pobliżu Kwejteh «w 
prowincji Honan znajdował się w wielkim 
niebezpieczeństwie, kiedy samolot jego, es- 
kortowany przez 14 chińskich samolotów 
pościgowych został zaatakowany przez 24 
samoloty japońskie. W walce powietrznej, 
jak donosi Reuter ze źródeł ch'ńskich, strą 
cono 5 samolotów japońskich i dwa apa 
raty chińskie, 
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Piatek, dnia 1 kwietnia 1938 r. 


Zezem 
Zapomniany sojusznik 


Kiedy wojska polskie owej: pamiętnej 
soboty podeszły pod granicę litewską, 0- 
czekując odpowiedzi Kowna na nasze ul- 
fimatum — wtedy w sercu niejakiego pa 
na. Borucha, powszechnie szanowanego 
w okolicach Marcinkańców kupca, poczę- 
ły.się dziać niepokojące szmery. 

Bo jakże? Tyle wojaków? Z arma- 
tami, karabinami, szablami i pikami? 
Nawet psy mieli ze sobą — buldoga i wil 
ka! . Więc jak się tu nie bać?. 

Co prawda armia ta nie ałakowała 
pana Borucha, nawet nie domyślała się, 
że taki właśnie istnieje i mieszka w pew- 
nej nadgranicznej miejscowości. Ale ku- 
piec Boruch bał się „na zapaś”, truchłał, 
że go w końcu zauważą. Bóg wie, co 2 
tego może wyniknąć! Kupiec Boruch 
przyszedł do przekonania, że nie może 
pozostać niezauważonym. 

! Teraz niepokój wciąż rosnący, nagle 
gamienił się w desperację. Nieszczęśliwy 
człek postanowił powitać nadciągające 
niebezpieczeństwo zuchwale, stawić czo- 
ło straszliwym trudnościom coraz okrop- 
miejszego położenia. Tylko — jak? 

_Wstakich trudnych. momentach nie- 
którzy gorączkowo szukają sojuszników. 
Pan Boruch zaczął pośpiesznie rozmy- 
ślać, Rabin Wiese w New Yorku? Da- 
leko! Rotszyldy? One same teraz w stra- 
chu! Pani Suchestow? Ona teraz nie 
ma czasu! Może jaki król, który lubi bie 
dnych żydków? Może jaki swój minister? 

— Jest! Uderzył się w głowę pan Bo- 
ruch — Blum i Francja! 

Sprawa była prosta, Trzeba tylko, 
żeby pani Boruchowa czym prędzej zmaj 
strowała trójkolorową flagę. Pan Bo- 
ruch triumfalnie wywiesil ją z okna spi- 
żarni i — nieco uspokojony pomysłem 
— cichaczem obserwował wyniki swojej 
wojennej chytrości. 

Wojska szły, ten i ów z żołnierzy spo 
glądał na flage; ni 2 tego ni z owego 
przypominającą Polakom w chwili kry- 
tycznej, że gdzieś na Zachodzie istnieje 
podobmo sojusznik i niezawodny przyja- 
ciel... ; ECA 
W ten sposób nasz „obywatel pam 
Boruch, skwapliwie oddający się pod 
opiekę obcej flagi, zwrócił uwagę nie tyl- 
ko na siebie, ale przy okazji i na to, o 
czym możebyśmy zapomnieli, 

Czy opowieść ta stanowi primaaprili- 
sowy kawał? 

Broń Boże! To fakt autentyczny, 20- 
bwazowany na. lamach organu tak dale- 
kiego od antysemickiej płycizny, jak 
„Polska Zbrojna”, Charakteryzuje on 
dosadnie rolę żydostwa w chwilach kon- 
fliktu, 

A niemniej stanowi opowieść ta pier- 
wszorzędną satyrę na „przyjaźń blu- 
mowskiej Francji. Iks. 


ECHA 


Wywolułą w'lka... 


„Ostland” podaje, że „Kattowitzer Zei- 
ttmg” na przestrzeni 11 lat (od maja 1927 
do października 1937) ulegała konfiskacie 

razy. 7 
„Stanowczo zadużo. Stanowczo nasza 
cierpliwość w stosunku do teśo pisma nie- 
mieckiego przekroczyła już dawno zwykłą 
miarę. 

W Niemczech jest inaczej, W wypadku 
dopatrzenia się w piśmie czegoś, co ucho- 
dzić może za t, zw. „osłabienie siły Rze 
Niemieckiej na zewnątrz lub na wewnatrz” 
— kierownik odpowiedniego okręgu Zwią- 
zku Prasy Niemieckiej ostrzega redaktora 
pisma; jeśli kilkakrotne ostrzeżenia prze- 
chodzą bez skutku, niemieckie władze pra- 
sowe występują z wnioskiem o skreślenie 
dziennikarza z listy zawodowych dzienni- 
karzy, co pociąga za sobą z reguły wyro 
sądu prasowego zgodnie z wnioskiem. 

Skreślenie zaś z listy oznacza śmierć 
skazanego, jako dziennikarza: traci prawo 
wykonywania zawodu dziennikarskiego. 
ten sposób pozbawiono prawa wykonywa- 
nia zawodu redaktorów pism polskich w 
III Rzeszy: Antoniego Pawlettę, Artura Au 
licha, Stefana Dziamskiego, Wawrzyńca 
Świerzego, Wacława Jankowskiego. Ser- 
bołużyczanin zaś redaktor Jan Skala sie- 
dzi w areszcie zapobieśawczym od. stycz- 
nia rb. niewiadomo za co, bo brak jest ak- 
tu oskarżenia. > 

Siedźcie więc panowie z „Ostlandu” 
i „Katowitzerki' cicho, nie wywołujcie wil 
ka z lasu, bo nuż w Polsce wezmą pod 


światło takich lojalnych panów z mniejszo- 
ści niemieckiej, których pismo trzeba było 
300 razy konfiskow: : 


Zap. 


sy 


| problem aprowizacji Polski 


Zostanie powołany do życia Polski Komitet Zywnościowy 


l Poznań, 31. 3. . 

W dniu 29 marca r. b. odbyła się 
w ministerstwie. rolnictwa i reform 
rolnych konferencja prasowa, na któ- 
rej wiceminister Michał Wierusz- 
Kowalski nakreślił cele i zadania po- 
wołanego do życia dekretem Prezy- 
denta R. P. z dnia 22 lutego r. b. pod- 
sekretariatu stanu dla spraw apro- 
wizacji, utworzonego przy minister- 
stwie rolnictwa. Dekret ten zawiera 
definicję spraw aprowizacyjnych, a 
dodane słowa „z uwzględnieniem po- 
trzeb gotowości obronnej państwa" 
nadają tym sprawom odpowiednią 
wagę i doniosłość w całokształcie 
prac państwowych. 

Stąd też śkupienie. problemu a- 
prowizacji w jednych rękach stało 
się koniecznością, Dekret postanawia 
iż tym ośrodkim jednolitej dyspozy- 
cji jest minister rolnictwa. 

P. min. Wierusz - Kowalski stwier 
dził, że postulat aprowizacji zmusza 


GŁOSY I 


do. tworzenia na każdym kroku re- 
zerw, które pozwolą pokryć w odpo- 
wiedniej chwili zapotrzebowanie o 
wiele większe, niż wynikające z nor- 
malnego poziomu konsumcji krajo- 
wej w czasie pokoju. Rezerwy takie 
tworzyć można będzie w sposób bez- 
pośredni bądź też pośredni przez dą- 
żenie do pogłabienia pojemności kon 
sumcyjnej rynku wewnętrznego t. zn. 
zmniejszenia rozpiętości między śre- 
dnim poziomem konsumcji obliczo- 
nym na jednostkę w czasie pokoju, 
a analogicznym poziomem w czasie 
wojny. > 

Do kategorii środków pośrednich 
należeć będzie również produkcja 
eksportowa, a także wszelkiego ro- 
dzaju niewykorzystywane zdolności 
produkcyjne dające się uruchomić w 
chwili ważnej potrzeby. 

Sprawa rezerw będzie zatem za- 
sadniczą troską czynnika odpowie- 
dzialnego za całość spraw aprowiza- 


ODGŁOSY 


Kalisz chętnie wraca do 
Wielkopolski 


Wysłannik „Kuriera Porannego" tak o- 
pisuje Kalisz, miasto, które wraca do Wiel- 
kopolski: 


„Kalisz jest naprawdę miłym miastem. 
Prosna, która pięknym kanałem przecina 
miasto, dodając mu wiele malowniczości, 
przypomina. nieco kanały flamandzkiego 
miasta, Bruges. A park, którego drzewa 
przeglądają się w szaro-zielonej wodzie ka- 
nału, nic nie traci na swym uroku pomimo 
zimowej pory i braku listowia. 

Ulice są porządnie brukowane, szerokie 
i wygodne chodniki oraz schludny wygląd 
sklepów nadają miastu europejski wygląd. 
W porównaniu z innymi miastami prowin- 
cjonalnymi b. zaboru rosyjskiego Kalisz wy- 
gląda doprawdy imponująco. A przecież — 
nie zapominajmy tego — kownondni wo- 
jenny niemieckiego pisma „Deutsche Kriegs 
zeitung” pisał w 1915 roku: „w całej Flan- 
drii nie widać tak zniszczonego miasta jak 
Kalisz". Dom przy domie, ulica przy ulicy, 
wszystko było zniszczone, zburzone, strato- 
wane, Chaos kamieni, żelaziwa i rumowisk. 
Nikt nie zajmował się planową i celową re- 
konstrukcją miasta w czasie wielkiej woj- 
ny. To wszystko co widzimy, te porządnie 
wytyczone ulice i gmachy solidne, niemal 
w całości zostało zrobione już za czasów 
niepodległości. Nie wyrzucano tutaj na dar- 
mo pieniędzy, nie marnotrawiono ich na nie 
potrzebne nikomu pałace reprezentacyjne. 
Zrobiono wszystko tak, aby miastu przywró 
cić jego dostatni i zamożny wygląd, aby 
mieszkańcom dać wygodę. 

Zdaje się, że pomiędzy miastami pro- 
wincjonalnymi dawnej Polski mało było ta- 
kich, które tradycją i potęgą mogłyby do- 
równać Kaliszowi. Zwłaszcza w ciągu jedne- 
go okresu nazwa Kalisza raz po raz prze- 
wija się na kartach historii Polski, zapisu- 
jąc się w niej, jako miejsce wielkich i do- 
niosłych wydarzeń. Było to za panowania 
Kazimierza Wielkiego, który zaszczycając 
miasto częstymi swoimi odwiedzinami oraz 
obdarzając je rozlicznymi przywilejami, 
przyczynił się do wzbogacenia i rozwoju. 
tym okresie czasu Kalisz dorównuje piasto- 
wskiemu Poznaniowi, ba nawet z racji do- 
niosłych - wydarzeń politycznych zdaje się 
zagrażać stołecznemu Krakowowi. 

Nie gdzie indziej jak właśnie w Kaliszu 
dokonuje się w 1343 roku zawarcie przez 


mi, znanego w historii pod nazwą traktatu 

kaliskiego, na mocy którego Zakon otrzy- 

muje Pomorze we władanie. Tutaj odbywa 

się kilka synodów biskupów polskich, m. 

in, synod z 1357 roku, kiedy to zostają spi- 

sane polskie przepisy kościelne, znane ja- 
ko statut kaliski. W tymże samym Kaliszu 

Kazimierz Wielki przyjmuje hołd księcia ma 

zowieckiego Ziemowita, zaprzysięgającego 

królowi wieczystą wierność. Przez miasto 
przewijają się nieustannie dworzanie kró- 
lewscy, biskupi, wielcy rycerze, wybitni go- 
ście z zagranicy, dyśnitarze państwowi, 

Miasto się rozwija pod troskliwym okiem 

dobrotliwego króla, miasto rośnie i boga- 

ci się”. 

Pod rządami zaborczymi miasto pod- 
upadło, Prusacy przemienili Kalisz w ol- 
brzymie rumowisko. Odrestaurowano go. 
Dziś Kalisz staje się drugim po Poznaniu 
miastem Wielkopolski. Wrąca dó Wielko- 
polski chętnie, z radosnym sercem. Oczy- 
wiście — polski Kalisz. 

Wogóle — ludność przyłączonych po- 
wiatów jest z tego zadowolona. 


„Ludzie miejscowi w rozmowach na te- 
mat zmiany granic województw i przyłącze- 
nia tych ziem do Wielkopolski wyrażają się 
niewątpliwie z wielkim zadowoleniem. Uzna 
ją celowość tych zmian i sądzą, nie bez słu- 
sznych podstaw, iż że przy usilnej pracy bę 
= można wiele zrobić na rozmaitych po- 
ac 


Pierwszy okres współżycia  nastręczy 
wiele trudności, zwłaszcza w dziedzinie sa 
morządowej, 


„Oto bowiem powiaty te, jako należące 
poprzednio do b. zaboru rosyjskiego nie po- 
siadają zupełnie samorządu wojewódzkiego, 
który odgrywa bardzo poważną rolę w ży- 
cia Wielkopolski, Zaprowadzenie instytucyj 
samorządowych będzie jednym z pierwszych 
zadań jakie czekają Wielkopolskę. Do dal- 
szych zaliczyć musimy kompleks zagadnień 
związanych z kodeksem cywilnym. Ponie- 
waż nie istnieje nowy kodeks polski, to też 
przynajmniej w pierwszym okresie na tere- 
nie województwa poznańskiego obowiązy- 
wać będzie dla jednej części dawny kodeks 
niemiecki, dla drugiej kodeks. rosyjski". 


Ale trudności się przełamie i po kilku- 
nastu latach nie pozostanie śladu po daw- 


Kazimierza Wielkiego układu z Krzyżaka- niejszych granicach. 


Jak i kiedy wypłaca się renty Oypnikowe 


Wobec częstych nieporozumień 
przy roszczeniach o renty z tytułu u- 


k|bezpieczenia od wypadków, Zakład 


Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, 
że w ubezpieczeniu społecznym wy- 
padki, powodujące niezdolność do 
pracy, trwającej nie dłużej niż 4 ty- 
nego nie podlegają odszkodowa- 
niu. 

Renty wypadkowe oblicza się od 
przeciętnego zarobku z ostatniego 
roku przed wypadkiem. Jeżeli zaro- 
bek nie sięga ustalonego corocznie 
minimum, to mimo to rentę oblicza 
się od tego minimum. Jeżeli poszko- 
dowany wskutek wypadku lub cho- 
roby zawodowej jest całkowicie nie- 
zdolny. do zarobkowania, otrzymuje 
rentę w wysokości 3⁄4 przeciętnego 


miesięcznego zarobku (renta pełna), 
jeśli zaś jest częściowo niezdolny, nie- 
mniej jednak niż 10 proc., otrzymuje 
część renty pełnej równą stopniowi 
niezdolności do zarobkowania. 

Rencista wypadkowy, znajdujący 
się w takim stanie bezradności, że 
nie może obejść się bez pomocy dru- 
giej osoby, otrzymuje dodatek dla 
bezradnych w wysokości 14 przecięt- 
nego miesięcznego zarobku. _ Nato- 
miast osoba, która utraciła conaj- 
mniej 3 zdolności do zarobkowania, 
otrzymuje na każde dziecko dodatek 
w wysokości 1/10 części renty. 

Renta wypadkowa przysługuje od 
pierwszego dnia niezcolności do za- 
robkowania, trwającej dłużej niż 4 
tygodnie. 


cyjnych. 

Jeżetli chodzi o poszczególne razy 
zaopatrzenia, to w fazie produkcji 
polityka zmierzać musi do wzmoże- 
nia produkcji artykułów pierwszej 
potrzeby, m. in. przez odpowiednie 
rozplanowanie ośrodków produkcji w 
zależności od rozplanowania zapo- 
trzebowania. Stworzenie rezerw reali 
zowane. będzie również przez zorga- 
nizowanie produkcji na eksport, któ- 
ry tworzy niewątpliwie najbardziej 
uchwytną rezerwę i wreszcie przez 
intensyfikację produkcji rolnej. W 
fazie przerobu wprowadzenie mo- 
mentu aprowizacyjnego nie zmieni 
zasadniczo dotychczasowego kierun- 
ku polityki gospodarczej dążącej do 
uprzemysłowienia kraju. 


W dziedzinie obrotu, czyl! groma* 
dzenia i rozdziału artykułów wysu- 
nęły się najpilniejsze zagadnienia, 
chodzi tu bowiem o właściwą organi- 
zację zbytu produktów rolnych. Dro- 
gi do realizowania tego zagadnienia 
mogą być różne, począwszy od naj- 
prymitywniejszej t, zn. ultra regla- 
mentacyjnej opartej na aparacie biu- 
rokratycznym a skończywszy na po- 
wierzeniu tego rozdziału komórkom 
gospodarczym powstałym z inicjaty- 
wy prywatnej. Polska rzeczywistość 
zmusi prawdopodobnie do obrania 
drogi pośredniej, 


Prace państwowej służby aprowi- 
zacyjnej będą niewątpliwie ściśle 
skoordynowane i skontaktowane zZ 
życiem gospodarczym, a w pierwszym 
rzędzie z samorządem gospodarczym, 
związkami gospodarczymi i brażowy* 
mi, oraz organizacjami zawodowymi 
i społecznymi. Ogromny zakres pra- 
cy wymagać będzie jak najszerszego 
współdziałania całego społeczeństwa 
w dziele należytego rozwiązania spra 
wy aprowizacji kraju. 


Równolegle do tych zadań prowa- 
dzone będą wysiłki w kierunku zor- 
ganizowania współpracy rejonowych 
organizacyj gospodarczych z komór< 
kami administracji ogólnej, pozosta= 
jącymi na poziomie wojewódzkim lub 
powiatowym, a którym powierzona! 
będzie w tych okręgach piecza nad 
zagadnieniami aprowizacji. 


Wreszcie z chwilą wykończenia 
tych prac reorganizacyjnych, które 
we władzach centralnych dadzą. do 
ręki ministrowi rolnictwa i reform 
rolnych właściwe instrumenty do re- 
alizacji potrzeb aprowizacyjnych — 
co nastąpi niewatpliwie przed nowym 
rokiem gospodarczym, ministerstwo 
będzie mogło przystąpić do faktyez- 
nego rozwiązania. problemów zwią- 
WY ze sprawami aprowizacyjny” 
ml, 


Dla ściślejszego kontrolowania pó 
trzeb aprowizacyjnych ludności ma 
być powołany do życia Polski Komi- 
tet Żywnościowy, który nie tylko u- 
trzymywałby kontakt z analogiczny” 
mi placówkami zagranicznymi, ale 
przede wszystkim spełniałby rolę ści- 
słego aparatu koordynującego akcję 
rzadowej komórki aprowizacyjnej z 
działalnością społecznych organiza- 
cyj w dziedzinie najważniejszej czyn- 
ności aprowizacji, jaką jest wyżywie- 
nie. 


p 


Hande! zagraniczny 
Sowietów 


Według doniesień oficjalnych, ð- 
brót handlu zagranicznego Sowietów 
przekroczył w r. 1937 kwotę 3 miliare 
dów rubli, co oznacza w porównantr 
z r. 1936 wzrost o przeszło 350 miliam 
nów rubli. Eksport wyniósł przeszł€! 
1.700.000 milionów, import zaś prze- 
szło miliard 300 milionów rubli. W 
ten sposób bilans handlu zagranicz- 
nego zamyka się nadwyżką około 
400 milionów. | 

W handlu zagranicznym Sowłs-i 
tów pierwsze miejsce podobnie, jak 
w r. 1936 zajmuje Anglia, drugie 
Stany Zjednoczone, j -3 
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Piątek, dnia 1 kwietnia 1938 r. 


Deklaracja Chamberlaina 


Kiedy W. Brytania zostanie zmuszona do interwencji zbrojnej 


_ Poznań, 31. 3. 


pominięcie stosunków angielsko-nie- 


Deklaracja rządu brytyjskiego z|mieckich, a zaakcentowanie nato- 
dnia 24 bm. złożona Izbie Gmin przez | miast pomyślnego przebiegu rokowań 
premiera Chamberlaina, w Izbie Lor-| z Włochami, Jakiekolwiek rokowania 


dów prżez ministra spraw zagranicz- 
nych lorda Halifaxa nie przyniosła 
niczego sensacyjnie nowego, ale w 
sposób dość jasny i ścisły sprecyzowa 
ła wytyczne polityki brytyjskiej i za- 
kres. spraw, w których jest. Wielka 
Brytania gotowa każdej chwili wy- 
stąpić zbrojnie. A to właśnie nie dla 
wszystkich było dotąd całkowicie ja- 
sne. 

Wprawdzie można twierdzić, że 
nadal nie jest to całkowicie wyjaś- 
nione. Premier Chamberlain sprecy- 
zował bowiem wypadki, w których 
Wielka Brytania będzie reagowała 
zbrojnie w sposób automatyczny, w 
innych zaś wypadkach zastrzegł rzą- 
dowi brytyjskiemu swobodę dęcyzji. 
Lecz to właśnie rozróżnienie jest rze- 
czą charakterystyczną dla polityki 
brytyjskiej i dla interesów Wielkiej 
Brytanii, dla której wprawdzie jak 
dla żadnego innego mocarstwa nie 
ma na świecie regionu obojętnego z 
punktu widzenia jej interesów, ale 
która oczywiście nie wszędzie jedna- 
kowo jest zainteresowana. 

„Posiadamy pewne żywotne inte- 
resy — oświadczył premier Chamber- 
lain — w obronie których stan'emy 
do walki, bez których nie możemy 
istnieć, Automatyczne wystąpienie 
zbrojne Wielkiej Brytanii spowodu- 
je: 

1) naruszenie jej jum, ©o 
się odnosi tak do Anglii jak i do 
wszystkich dominiów * kolonii, oraz 
linii komunikacyjnych brytyjskiego 
imperium; 

2) niesprowokowana agresji tery- 
torium Francji i Belgii; 

3) naruszenie terytorium Portuga- 
lii lup Egiptu, których chronią trak- 
taty tych krajów z Anglią. 


W innych wypadkach oręż bry- 
tyjski może być użyty w obronie kra- 
ju napadniętego, ale rząd brytyjski 
zastrzega sobie swobodę decyzji. O- 
znacza to, że wystąpienie takie uza- 
leżnia Anglia od oko'iczności towa- 
rzyszących ewentualnemu konflikto- 
wi zrojnemu. W szczególności odnosi 
się ten wypadek do Czechosłowacji 
której jako najbardziej neuralgicz- 
nemu obecnie punktowi Europy po- 
święcił premier Chamberlain dłuższy 
ustęp. 

Anglia nie jest już dziś izolowaną 
od reszty kontynentu wyspą. W in- 
teresie jej leży nie tylko niedopu- 
szczenie Niemiec do brzegów kanału 
La Manche na obecne terytorium bel- 
gijskie i francuskie, ale także obcho- 
dzi ją żywo układ stosunków i sił w 
Europie środkowej. Konflikt w Euro- 
pie środkowej może ją zmusić do in- 
terwencji, szczególnie w wypadku, 
kiedy zaangażuje on w ce 
zbrojnej Francję. Nie chce jednakże 
Anglia brać tu na siebie żadnych zo- 
bowiązań, w szczególności zaś uchy- 
la się od udzielenia gwarancyj auto- 
matycznych Czechosłowacji. Cze- 
chom zaś, jak to wyraźnie wynika z 
przemówienia Chamberlaina, doradza 
ustępliwość wobec żądań Niemców 
sudeckich. 

Chamberlain jest realistą. Od cza- 
Su, kiedy jako premier zaczął wywie- 
rać decydujący wpływ na politykę 
brytyjską, odrzuciła ona nawet w 
wystąpieniach zewnętrznych, słow- 
nych wszelkie mgliste hasła i wiarę 
w formułki genewskie. Politykę bry- 
tyjską zawsze cechował duży stopień 


realizmu, obecnie charakter jej uległ 
pod tym względem całkowitemu wy- 
Premier niejednokrotnie 
stwierdzał, że wiara w Ligę Narodów 
zbankrutowała i że stosownie w przy- 


jaśnieniu. 


szłości sankcyj byłoby nonsensem. 
W ostatnim swym przemówieniu, 
którym właśnie się zajmujemy, 


żywotne interesy. 
Jedna jeszcze rzecz 


nie 
wstydził się podkreślić, że rzeczą de- 
cydującą dla Anglii muszą być jej 


uderza w de- 


Pończochy i Rękawiczki 
Wybór największy - Geny naltaniej 


KAŁAMAJSKI 


między Londynem a Berlinem, o któ- 
rych mówiono dużo w dobie podróży 
lorda Halifaxa do Niemiec, są obec- 


nie nieaktualne i wątpić należy, by 
były aktualne w najbliższej przy- 
szłości. Natomiast sprawa porozumie 
nia angielsko + włoskiego przybiera 
znowu realniejsze kształty. Mowa 
Chamberlaina została w Rzymie przy 
jęta z dużym zadowoleniem. A w roz- 
mowach ambasadora brytyjskiego w 
Rzymie, lorda Pertha, z min. Ciano 
zdołano osiągnąć znaczne postępy na 
wet w sprawie hiszpańskiej, Pogłoski 
o bliskiej podróży min. Ciano do 
Londynu stają się coraz bardziej re- 
alne. KF 


Z wojny chińsko-japońskiej 


Na zdieciu ludność chińska, uciekająca na swych dżonkach przed nacierającymi woj- 


skami japońskimi, 


Kim jest prezydent Meksyku? 


Koleje życła gen. Cardenasa 


Wywłaszczenie meksykańskich 
kopalń nafty, wyzwanie rzucone 
przez rząd Meksyku i prezydenta 
Cardenasa potężnym trustom nafto- 
wym, angielskim i amerykańskim, 
zwróciły uwagę świata na osobę gen. 
Cardenasa., z 

Kim jest człowiek, którego inter- 
wencja w tej sprawie zmobilizowała 
przeciw Meksykowi opinię Wallstreet 
i City londyńskiej? 

Lazaro Cardenas urodził sie w 
1893 roku w San Lui de Potosi, ma- 
łym miasteczku w zachodnim Mek- 
syku. Ojciec jego był biednym farme- 
rem hiszpańskim, który ożenił się z 
indianką. Rodzice odumarli wcześnie 


małego Lazaro, który, mając lat dwa- 
naście, znalazł się sam w fermie ro- 
dzicielskiej w czasach burzliwych za 
mieszek i rewolucyj. Fermę sprzeda- 
li wierzyciele za długi i mały chło- 
piec powędrował w świat. Dostał się 
w ręce bandy żebraków, którzy upro- 
wadzili go ze sobą i wyzyskiwali nie- 
miłosiernie, zmuszając chłopca do 
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rosłym choć miał tylko lat 14-cie, tyle 
zdążył już przejść i przeżyć w swym 
krótkim życiu. 

Mając lat 17, Cardenas wstąpił do 
wojska i wziął udział w powstaniu w 
r. 1910, Tu odznaczył się odrazu swo- 
ją odwagą, energią. szybkością decy- 
zji. Mając 1. 20 zostaje pułkownikiem 
później generałem. 

Za prezydentury Callesa sprawu= 
je Cardenas urząd gubernatora sta- 
nu Meidioacana. Daje się poznać, ja- 
ko zwolennik radykalnej reformy a- 
grarnej, zyskuje duże wpływy w sze- 
rokich masach ludności rolnej. Pod- 
czas wyborów w 1934 r. Cardenas u- 
zyskuje większość głosów i wygrywa 
walkę. Zostaje obrany prezydentem 
republiki meksykańskiej na okres 
szęściu lat. 

Kariera życiowa Cardenasa od- 
była się w tempie błyskawicznym. 
Przekonaniom radykalnym, którym 
hołdował za lat młodzieńczych, pozo- 
stał wierny na swoim nowym stano- 
wisku. Przeprowadził wielką refor- 
mę agrarną, uzyskał wielkie fundu- 
sze na budowę szkół dla 2 i pół mi- 
liona indian - analfabetów. 

Cardenas jest żonaty i dzietny, nie 
pije, nie pali, prowadzi skromny tryb 
życia, wstaje o 4-ej rano, pracuje po 
16 godzin dziennie w swym gabine- 
cie prezydenckim. 

Wywłaszczone za jednym pociąg- 
nięciem pióra kopalnie nafty są naj- 
większym bogactwem naturalnym 
Meksyku i stanowią 80 proc. mająt- 
ku narodowego tego kraju. 


—— oao 


Co mówi Kiereński 
6 Stalinie 


Aleksander  Kiereński, ostatni 
premier rosyjski przybył z Paryża do 
Nowego Jorku i oświadczył dzienni- 
karzom, że ostatni proces w Moskwie 
wskazuje na bliski koniec stalinow- 
skiej dyktatury Rosji. 

M. in. oświadczył: „Wyobraźmy 
sobie ludzi na najwyższych stanowi- 
skach, którzy pracują dla obcych a- 
gentur. To jest sytuacja niesamowita, 
to oznacza koniec dyktatury, która 
jest najhaniebniejszą tyranią w hi- 
storii. W roku ubiegłym w Rosji każ- 
dego dnia dokonywano 20—25 wyro- 
ków śmierci, a w więzieniach i obo- 
zach koncentracyjnych osadzonych 
jest ponad 5 milionów ludzi“, 


Aresztowania lotników 
w Z.S.R.R. 


Ucieczka 2 oficerów - lotników 
sowieckich, którzy zbiegli wojsko- 
wym aparatem do Estonii, wywołała 
sensację. Zbiegami są por. WŁ Umi- 


żewski i M. Guriew. Oświadczyli oni, 


żebraniny. Dwa lata przeszło pozo-|że zbiegli przed aresztowaniem 1 


stawał mały Cardenas w niewoli u 


żebraków, wreszcie uciekł pewnego| nio wśród korpusu lotniczego. 


dnia. Poszczęściło mu się, spotkał ja- 
kiegoś  dobrodusznego człowieka, 
który zaangażował go jako pomocni- 
ka zecerskiego do swojej drukarni. 
Mały Lazaro był już człowiekiem do- 


czystką, jaka jest dokonywana ostat- 
Do 
tej pory aresztowano szereg wybit- 
nych lotników. Częste zaś katastro- 
fy mają miejsce na skutek usterek w 
montowaniu aparatów, które są pro- 
dukowane w gorączkowym tempie. 
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Odcinek kulturalny 


X koncert symfoniczny 


DYR ERNEST 


Program: W. A. Mozart — Symionia nr. 71, 

op. 551; R. Wagner — Bakchanale z op. 

„Tannhaeuser”; A. Debussy — 2 Nokturny; 

M. Ravel — Rapsodia hiszpańska; Fr. 
Liszt — Preludia. 


a 

Jak chce Ludwik Koechl, Mozart napi- 
sał 49 symfonij. Tak wielka ilość potęż- 
nych utworów (a przecież oprócz tego kil- 
kadziesiąt koncertów, sonat skrzypce i for- 
tepianowych, kilka oper itd.) nie pozwoliła 
kompozytorowi nadać im wszystkim piętna 
swego kunsztu. Z 49-ciu — ogólnie biorąc 
trzy przysporzyły mu sławy: C-dur, E-dur 
i G-moll. Pierwsza, przez swą poważną for- 
mę, pogodę nastroju i pewną majestatycz- 
ność melodyki, zyskała sobie nazwę „Sym- 
fonii Jowiszowej”, 


Tę powagę nastroju utworu utrzymał 
dyrygent wtorkowego koncertu Ernest 
Ansermet, który poprowadził orkiestrę do- 


OLL 


_ choć może przy Mozarcie zbyt lnej do twórczośc! „wynalazcy“ poematu. 


ANSERMET. 


mało zróżnicowane, zbyt jednostajne obrał 
tempo, co się szczególnie uwidoczniło przy 
Allegro vivace i Andante cantabile. 


Swój kunszt dyrygencki spotęgował Er- 
nóst Ansermet w ostatnim punkcie pro- 
gramu przy prowadzeniu z pamięci Liszta 
„Preludiów'. Jego interpretacja tego poe- 
matu, wyraźnie wyodrębniająca dualizm 
nastroju, melodyki i barwy instrumentalnej, 
symbolizują — jak się ogólnie przyjmuje — 
walkę filozoficznych pierwiastków Dobra 
i Zła, była wysoce sugestywna, przekony- 
wująca. Melodyjny ten utwór, o dużym bo- 
gactwie formalnych wartości, znalazł pier- 
wszorzędnego odtwórcę. 


Zapewne dobrze się stało, że obok Li- 
seta umieszczono w programie Ravela. 


Przecież ten nadzwyczaj modny (choć już j 


teraz miniej) dziś w Paryżu klasyk formy, 
którego utwory można słyszeć kilka razy 
w tygodniu, nawiązując w technice formal- 


symfonicznego, był jego wielbicielem. 

Ravelowska Rapsodia może najwięcej 
z wszystkich silniejszych utworów zmarłe- 
go niedawno mistrza nawiązuje do Liszta 
nie tylko stroną techniki formalnej, ale i pe 
wnym nastrojem ekspresji. Kto wie w ilu 
procentach ryzykownym byłoby twierdze- 
nie, że w hiszpańskiej Rapsodii najgoręcej 
i najsilniej przemówiła dusza Ravela, a ra- 
czej przemycił kompozytor swój baskijski 
temperament? 

W tajemnicy przed samym sobą, bo 
przecież „muzyka jest sztuką czysto spe- 
kulatywną” — mawiał, bo nie stał się epi 
gonem impresjonalizmu Debussyego, tylko 
narzucił swej wyzwalającej się jaźni twór- 
czej kaganiec formy, porządku, planu in.. 
arytmetyki efektów konstrukcji... 

„Pauvre Ravel" — pisze jeden z pary- 
skich krytyków, dopatrując się w twórczo- 
ści zgasłego mistrza śladów płytkości. (sic). 

Ernest Ansermet dał dowód, że jest ar- 
tystą wysokiej klasy. Potrafił w Wagnera 
przelać całą siłę dyrygenckiej ekspresji 
i ornamentacji odtworzenia trudnych i tak 
wahających się w dynamice nastrojach, po- 
trafił z pełnym wyczuciem i subtelności 
dźwiękowy koloryt „Nokbtuseów, 


` Dziennik paryski „Paris - Soir" (26 bm.) 
podaje dramatyczny i, jak twierdzi, wiary- 
godny i ściśle prawdziwy w szczegółach o- 
pis przebiegu w'zyty b. kanclerza austria- 
ckiego Schuschnigga w Berchtesgaden, w 
siedzibie kanclerza Hitlera. Oto w skrócie 
historia 9-ciu godzin, które zadecydowały 
© losach Austrii: I 

„12 lutego, o 9 rano, Schuschnigg i 
Schmidt, austriacki minister spraw zagra- 

"nicznych, przekroczyli próg willi Hitlera w 
Berchtesgaden”. 

„Oficer służbowy wprowadził ich do 
pustego salonu. Wskazał ręką stół: — Tu- 
taj znajdą panowie wszystkie dokumenty 
dla swego użytku. Zasalutował, wyszedł”. 

„Na stole leżały mapy sztabowe niem e- 
kie. Granica austriacko - niemiecka. Cy- 
‘fry czerwone oznaczają ` koncentrację 
wojsk, niebieskie strzałki — kierunek wy- 
marszu. Obok kilka kartek, na których spi- 
sano kopie rozkazów do armii. 30.000 żoł- 
nierzy niemieckich, gotowych do wymar- 
szu, stoi nad granicą austriacką". 

„To wszystko. Schuschnigg i Schmidt 
oglądają mapy. Milczą”. 

„Minęło pół godziny. Otwierają się 
drzwi salonu. Wchodzą generał Keitel 
! Himmler, szef policji Rzeszy. 

— Fuehrer przyjmie panów — mówi 
Himmler — życzy sobie jednak, abyśmy 
przed tym dali panom wszystkie wyjaśnie- 
nia na ich pytan'a, dotyczące wyłożonych 
tu map i dokumentów. 

„Schuschnigg i Schmidt milczą. Generał 
Keitel zbliża się do stołu i wyjaśnia plan 
działania armii niem'eckiej w razie oporu 
ze strony Austrii. Himmler dodaje: — Gar- 
nizony Monachium i Ratyzbony są już w 
‘pogotowiu alarmowym”. 

„Znowu upływa pół godziny. Z ust 
Schuschnigga i Schmidta nie padło jeszcze 
an: jedno słowo. Bije dziesiąta. Czarny 
sztafetowiec wprowadza gości do gabinetu 
Hitlera w otoczeniu generałów. Milczenie, 
Ani słowa przywitania. W tę ciszę pada 
pierwsze zdanie Hitlera: 

— _Znajdujecie się wobec największego 

, przedstaw'ciela Niemiec. 

„Znów cisza. Schuschnigg i Schmidt 
siadają". 

„Zabiera głos Hitler. Mówi tak, jak mó- 
wi zwykle na trybunie . wiecowej lub w 
Reichstagu. Wstaje i mówi chodząc po 
pokoju. Mówi o wszystkim, o faszyzmie, o 
demokracj', o bolszewiźmie, w końcu o 
Austrii. — Nie mogę się zgodzić na to, by 
prześląadowano w moim kraju rodzinnym 
Niemców... Nie mogę się zgodzić...” 

„Schuschnigg podnosi się z krzesła, 
chce odpowiedzieć. Hitler gestem ręk* prze 
cina odpowiedź. Fuehrer kończąc swe re- 
kwizytorium prokuratorskie wręcza kartkę 
z żądaniami. Wstaje a za nim jego świta”. 

„Znowu pół godziny samotności w pu- 
stym salonie, Schuschnigg i Schmidt, bla- 
dzi, wymieniają kilka słów. — Niemożliwe 
do przyjęcia — mówi Schuschnigg”. 

„Bije dwunasta, gdy znowu stają przed 
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Jak to sie odhyło > 
Przebieg wizyty Schuschnigga w Berchtesgaden 


obliczem Hitlera i jego świty. Lodowate 
milczenie: — Nie mogę przyjąć podanych 


mi warunków — mówi Schuschnigg. Wy- |. 


kłada swoje argumenty”. 

„Hitler zabiera głos w odpowiedzi. Tym 
rażem od stołu i tonu prokuratora prze- 
chodzi do wynurzeń nastrojowych na temat 
swej ojczyzny Austrii. Skończył. 
Schuschnigg odpowiada: — Nie mogę przy* 
jąć tych warunków”. 

„Po raz trzeci pozostawiają Schusch- 
nigga ` Schmidta na pastwę rozmyślań w 
pustym salonie. Może się ugną. Wyreżyse- 


„Bacillus antliudaicus" 


Sensacyjne odkrycie dwóch znanych uczonych pozwoli uśmiercić 
wszystkich żydów I. 


Warszawa, (tel. wł.) 31. 3. 
Jak się dowiaduje agencja P, A., 
w jednym z .laboratoriów stolicy 


dwóch znanych uczonych, prof. Głab| 
snet z Berlina oraz. prof. dr. Stefan |. 


Niewież_z Łodzi -dokonało' sensacyj: 
nego odkrycia, które wywrzeć musi 


niesłychany wpływ. nie. tylko na sto- 


sunki w Polsce, lecz również na sy- 
tuację międzynarodową. 

_ Prof. Glabsnet przyjechał do Pol- 
ski jako przedstawiciel N: S.D: A. P; 
na. zaproszenie Stronnictwa Narodo= 
wego, którego członkiem jest dr. Nie- 
wież. Dwaj uczeni przeprowadzili ba- 
dania naukowe, których celem mia- 
ło być zlikwidowanie raz na zawsze 
„kwestii żydowskiej”. W. wyniku dłu- 
gotrwałych prac odkryli oni t. zw. 
„bakcyl antyżydowski” (baccillus an- 
tiodaicus). Jest to bardzo groźny za- 
razek, który u wszystkich osobników 
pochodzenia semickiego wywołuje 


chorobę kończącą się bezapelacyjnie |. 


śmiercią. Osoby rasy aryjskiej są na 
tę chorobę odporni. . 

W. dniu jutrzejszym odbyć się ma 
we wszystkich miastach wojewódz- 
kich Polski przed 
nictwa Narodowego uroczyste rozbi- 
cie po jednej probówce z zarazkami. 
Rozbicia próbówek dokonają przy 


Udziedziczył 5 milionów w 65 roku życie 


Bardzo zmienne koleje losu prze- 
szedł w swoim życiu 65-letni mieszka- 
niec Genui. Przed wielu laty mieszkał 
zadowolony w swej rodzinnej wiosce 
Camogli. Pierwszy ciężki cios życio- 
wy dotknął go, gdy był w wieku śre- 
dnim, mianowicie umarła mu nagle, 
krótko po ślubie, żona znana ze swej 
nadzwyczajnej urody. Z rozpaczy 
zaczął nadużywać alkoholu i roztrwo- 
nił cały swój majątek. Ciężka choro- 
ba, która była następstwem jego na- 
łogu, pozbawiła go słuchu i mowy. 


Zrozpaczony przesiedlił się do Genui, : 


PRZOD ET TEJ ERZE OE UNEREN ZRT CORE CEAT ERIE BEE OKE TORO WÓ SC OE TE NOTTE KAZ OT E AET CO) 


wydobyć z nich obrazowość harmonii w | zonie. 


umiejętnie cieniowanej dynamice. 


Zadowolona publiczność entuzjatycznie 


'Niewymuszóna technika  dyrygowania, | oklaskiwała dyrygenta. Było istotnie za co: 


zdolność bezpośredniego obcowania z or- 
orkiestra dała się 


porwać i grała czy nie najlepiej w tym se- 


kiestrą zrobiła swoje: 


Apoloniusz 


przybył człowiekowi jeden wieczór spędzo- 
ny w atmosferze prawdziwej sztuki. 


Władysław Binek. 


Kędzierski 


laureatem państw. nagrody plastycznej 


W dniu 29 marca rb. sąd konkursowy 
nagrody plastycznej Ministra W. R. i O, P. 
na rok 1938 w składzie pp.: Karol Tichy, 
prof. Akademii Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie, Kazimierz Siuchulski, prof. Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, Ludomir Ślen 
dziński, dziekan wydz. sztuki Uniw. Stefa- 
na Batorego w Wilnie — przedstawiciele 
wyższych uczelni: oraz dr. Alfred Laubet- 
bach — jako przedstawiciel ministra W. 
R. i O. P. odbył posiedzenie pod przewod- 
nictwem prof. Kazimierza  Sichulskiego 
i uchwalił przedstawić do nagrody Apolo- 
nłusza Kędzierskiego. 

Sąd konkursowy przy przyznawaniu na 
grody kierował się długoletnią szczerą : wy 
bitną działalnością artystyczną Apoloniu- 
sza; Kędzierskiego. ) 

* a. B 


Laureatami poprzednich nagród plasty- 
cznych ministra W. R. i O, P. byli kolejno: 
w roku 1934 — śp. prof. Leon Wyczółko- 
wcki, w roku 1935 — prof. Dunikowski, a 
w roku 1937 — prof. Wojciech Weiss. 

+ > e 

Apoloniusz Kędzierski urodził się w r. 
1861 w Suchedniowie .woj. kieleckie). Stu- 
dia odbywał w Warszawie w szkole rysun- 
kowej pod kierunkiem Gersona i Kamiń- 
skiego, a następnie w Monachium pod kie- 
runkiem Gyszta. W roku 1892 osiadł na 
stałe w Warszawie. Początkowo Kędzierski 
malował w stylu Brandta, następnie zwró- 
cił swe 'zainteresowanie artystyczne w 
stronę ludu i przyrody, jednocześnie zaś 
coraz bardziej „rozświetlając” swe płótna. 

“Powstają słynne obrazy: „Ogrodnik”, 
„Czerń”, z 


„kich żywi uzasadnione obawy, iż Wy- 


lokalami Stron- | 


'cie 2500 zł za rok 1937 przyznano prof. po- 


I Chlorodonł 


aa 


rowana w szczegółach scena powtarza się 
aż do wieczora jeszcze kilka razy”. 
„Szósta wieczór. Zapada zmierzch. Ge- 
nerał Keitel po raz ostatni przedstawia 
kanclerzowi Austrii beznadziejność jego 
sytuacji: armia niemiecka w pogotowiu, 
przekroczy granicę, złamie opór i w 24 go- 
dzin zajmie Wiedeń. Nadzieje na pomoc za, 
granicy — żadne. Ani Rzym, ani Paryży|; 
ani Londyn nie ruszą palcem w obronie Au |. 


strii. Poddać s'e oto — jedyne wyjście”. Nareszci © oce 


„Schuschnigg poddał się, Układ w Berch |: Agencja Agrarna dowiaduje się, że 
tesgaden podpisano”. z. |dekrełtem Ministra W. R. i O. P. z dnia 
„| jutrzejszego zostało mianowanych 16 no- 

*| mych dyrektorów teatrów operowych w 
Polsce. Ustawa w związku ż powyższym 
przewiduje utworzenie teatrów opero- 
wych we wszystkich stolicach woje- 
wództw, Samarządy wojewódzkie zosła-, 
ną zobowiązane do subsydiowania Oper. 
| Roczne subsydium może się wahać w gra 
micach od 300 do 400 tys. złotych. Oprócz 
tego rozporządzenie wykonawcze do usta 
wy porucza dyr. departamentu sztuki co- 
roczne organizowanie kursów dyrektor- 
skich przy Operze pożnańskiej z wykła- 
dami poznańskich krytyków. Specjal- 
nym dekretem Teatr Wielki w Poznaniu 
otrzymał tytul „Honorowa Opera Polski“ 
Kamień z serca spadł chyba każdemu Po 
lakowi, któremu zależy na poziomie kul- 
tury i sztuki, że nareszcie została załat- 
wiona jedna z największych bolączek pol- 
skiego życia artystycznego, że nareszcie 
wyprzedziliśmy kilkakrotnie mniejszą 
Czechosłowację, która szczyci się posia- 
daniem aż dwunastu teatrów operowych. 


PASTA DO ZĘBÓW 


U 


dźwiękach „Pieśni bojowej* oraz 
„Hymnu, młodych“ prezesi zarządów 
wojewódzkich S. N. 5- —. wa 
s -5 : 

Na marginesie tej sensacyjnej 
wiadomości korespondent Wasz do- 
'wiaduje się, że w związku z odkry- 
ciem „zarazka antyżydowskiego* w 
Stronnictwie Narodowym wybuchły 
poważne fermenty, grożące nawet 
rozłamem. . Światlejsi członkowie 
Stronnictwa zrozumieli mianowicie, 
że z chwilą uśmiercenia wszystkich 
żydów: Stronnictwo Narodowe straci- 
łoby rację bytu. Endecy są bowiem, 
jak wiadomo, t. zw. „judeocentryka- 
mi", dla których prócz sprawy ży- 
dowskiej żadne inne zagadnienie nie 
istnieje. Gdyby więc sprawa ta zo- 
stała nagle i w tak radykalny spo- 
sób rozwiązana, Stronnictwo nie ma- 
jąc nie więcej do roboty musiałoby 
się rozwiązać. - 

Poza tym wtajemniczeni twierdzą 
że szereg czołowych działaczy endec- 


g 
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Hallo! 
Tu radio 


Piątek, dnie 1 kwietnia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół, 8,10 Przer- 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół, 8,10 Przer- 
wa. 11,15 Audycja dla szkół. 11,40 Płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 13,00 Przerwa. 15,30 Wiadomości 
gospodarcze. 15,45 Wesoła audycja dla dzieci, 
16,00 Rozmowa z chorymi ks, kapelana Michała 
Rękasa. 16,15 Lekka audycja muzyczno - sło- 
wna, 16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 Pośred- 
nictwo pracy — pogadanka, 17,16 Z teki kom- 
pozytorów lwowskich. 17,50 Przegląd wydaw- 
nictw. 18,00 Komunikat śniegowy i Wiadomości 
sportowe. 18,10 Płyty. 18,30 Program na jutro. 
18,35 Audycja dla wsi. 19,00 Kurant staroświe- 
ki: „Pan Eugeniusz" — szkic obyczajowy. 19,30 
Recital mandolinowy. 19,50 Posadanka aktual- 
na. 20,00 Koncert wieczorny. W przerwie ok. 
godz. 20,50 Dziennik wieczorny i Pogadanka ak 
tualna. 21,55 Pierwsza krajowa audycja telewi-: 
zyjna. 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, Przegląd prasy i Komunikat meteo- 
rologiczny. $ 

Poznań. 11,40 Płyty. 13,00 Życie kulturalne 
i społeczne Poznania. 13,05 Płyty. 14,05 Prze- 
gląd giełdowy. 14,15 Płyty. 18,10 Wiadomości 
sportowe lokalne. 18,15 Program na jutro. 18,20 
Skrzynka techniczna. 18,30 Juliusz Bieńkow- 
ski — śpiew. 23,00 Płyty. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

17,10 M. Ostrawa. Pogadanka w języku pol- 
skim. 20,30 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 
21,00 Rzym. „Zygfryd, 24,00 Radio Paris. Kon- 
cert nocny. 


RADIOFONIZACJA SZPITALI NA POMORZU 

W Wydziale Zdrowia Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego odbyła się specjalna konferen- 
cja, poświęcona omówieniu planu całkowitej 
radiofonizacji szpitali na terenie Pomorza. Roz 
głośnia pomorska przygotowała na konferencję 
specjalne schematy „prawidłowej instalacji od- 
biorczej w szpitalach, z uwzględnieniem urzą- 
dzeń zabezpieczających czystość odbioru, 
Schematy te wraz z przybliżonymi kosztami in 
stalacji rozesłane zostały poszczególnym dyre- 
ktorom szpitali, celem uwzględnienia w budże- 
tach na rok bieżący. W pierwszych dniach 
kwietnia odbędzie się w Toruniu zjazd lekarzy. 
Na porządku obrad zjazdu znajduje się sprawa 
radiofonizacji szpitali ze względu na zbawien- 
ny wpływ radia na chorych. 
O PRACY WALCZĄCYCH Z BEZROBOCIEM. 

Reportaż z biur Fumduszu Pracy. 

O pracy biur Funduszu Pracy będzie mowa 
w pogadance piątkowej dnia 1 kwietnia o go- 
dzinie 17, Autorem pogadanki radiowej jest 
Romana Dalborowa. Najstrzszniejszym bodaj 
dia człowieka dzisiejszego jest bezrobocie. Pla 
nowa i dobrze zorganizowana pomoc dla ludzi, 
pozbawionych pracy jest pierwszym obowiąz- 
kiem społecznym. Pośrednictwo pracy dla tych 
mas wziął na swe barki Fundusz Pracy, posia- 
dający biura i ekspozytury we wszystkich wię- 
kszych miastach Polski Autorka opowie wła- 
„śpie.o metodach pracy..tych, biur, i panujących: 


puszczone w świat zarazki mogłyby 
i na nich wywrzeć zgubny wpływ. 

W tych warunkach istnieje więc 
możliwość, że zapowiedziane na jutro 
uroczystości zostaną w ostatniej 
chwili odwołane. 


gdzie się utrzymywał z wszelkich 
możliwych dla niego środków zarob- 
kowania. Mieszkał om w ciemnej i 
wilgotnej izbie, spał na worku, wy- 
pełnionym słomą. 

Przed paru dniami otrzymał wia- 
domość, że jest milionerem. Jego oj- 
ciec i stryj przed laty wyemigrowali 
do Peru, gdzie wkrótce doszli do ma- 
jatku i umierając zostawili po sobie 
40 milionów lirów. Pod wpływem ra- 
dosnego wzruszenia odzyskał on 
słuch i mowę, 


nom” obraz nagrodzony w 1892 na konkur- 
sie „Zachęty” brązowym medalem w Chi- 
cago, nabyty do muzeum w St. Louis, da- 
lej — „Przesiewanie” obraz nagrodzony sre 
brnym medalem w Zachęcie i medalem brą- 
zowym w Paryżu, nabyty do zbiorów mu- 
zealnych „Zachęty”, „Dojeżdżacz”, „Chmu- 
ra”, „Sosna”, „Rybacy”, „Dyliżans”, „Mu- 
ry klasztorne”, „Klechda kosi”, „Kobieta z 
Posonina”, „Rybak” i wiele innych, 


K. Badel lauteatem 


Na ratuszu lwowskim odbyło się posie- 
dzenie komitetu nagrody naukowej im. Be- 
nedykta Dyboskiego (matematycznej) mia- 
sta Lwowa. W posiedzeniu wzięli udział de 
legaci magistratu, rady miejskiej, Hniwer- 
sytetu Jana Kazimierza, Politechniki Lwo- 
wskiej, Akademii Medycyny Weterynaryj- 
nej, Polskiego Tow. Połitechnicznego, Pol. 
Tow. Przyrodniczego, Polskiego Tow. Nau- 
kowego. 

W głosowaniu nagrodę naukową im. Be- 
nedykta Dyboskiego miasta Lwowa w kwo 


litechniki lwowskiej dr. Kazimierzowi Bar-, 


; 


Sassa była posłuszną, choć do- 
znawała nie dającego się opisać 
wstrętu do innych obecnych, a szcze- 
gólniej do Jagiellony, 

Zaśpiewała miękkim, dźwięcznym 
przejmującym głosem: 


Skowronek śpiewa wśród cienia, 
Buja wśród nocy miesięcznej — 
Wszak znacie słodkie te pienia? 
Wszak znacie odgłos ich wdzięczny? 


A tam w oddali coś leci, 

To mały chrzaszczyk co świeci 
Jak gdyby gwiazdka świetlana — 
W wigilię świętego Jana. 


Szron zimny padnie na łany, 
Lecz ciepły minie wnet dzionek, 
I zniknie śpiewny skowronek 
I zgaśnie chrząszczyk świetlany! 


Umilkła. Dały się słyszeć głośne 
pochwały w salonie. 

— Pięknie śpiewasz dziewczyno! 
— zawołała Jagiellona — śpiew twój 
podoba mi się! Sama jesteś skowro- 
kiem! Zaśpiewaj swoją piosnkę raz 
jeszcze! 

— Czy każesz panie? — zapytała 
Sassa Jana Sobieskiego. 

Jagiellona patrzyła uważnie na 
niego i na dziewczynę. Diabelski wy- 
raz przebiegł na chwilę jej piękną 
jak z marmuru wykutą twarz. 

— Przywiązaną jest do was, panie 
Sobieski, jest wam wierną! — rzekła. 

— Zaśpiewaj nam piosnkę o sko- 
wronku raz jeszcze — rozkazał Jan. 

Ślepa dziewczyna odśpiewała pio- 
senke powtóri.ie. 

Gdy ostatnie dźwięki przebrzmia- 
ły, Jagiellona zwróciła się do siedzą- 
cego naprzeciw niej Jana Sobieskie- 
go. 

— Wyznam wam, że nigdy nie sły- 
szałam służącej, któraby śpiewała tak 
pięknie — rzekła — kupię od was 
ślepą niewolnicę z Sziras „panie So- 
bieski. 

Sassa słysząc te słowa... drgnęła.. 
rysy jej wyrażały niewypowiedziany 
przestrach. 

— Jakże mógłbym sprzedawać 
Sassę, dostojna pani — odpowiedział 
Jan — nie jest ora już niewolnicą, 
jest sługą. 

— Jesteście zbyt dobrym i wspa- 
niałomyślnym, panie Sobieski. Zdaje 
mi się, żeście ją już povsuli. Tak być 
nie-powinno! U mnie byłoby to zaraz 
inaczej! No. Sasso zaśpiewaj nam 
jeszcze jedną piosenkę. 

— Czy rozkażesz, panie? — zapy* 
tała drżącym głosem niewolnica. 

Oczy Jagiellony błysnęły ogniem. 

— Tak jest, Sasso, słyszałaś, że 
państwo żąda*a twojego śpiewu. 

Sassa drżącym z lekka głosem za- 
śpiewała, 


Czy ludzie bawią się czy zbroją, 

Ja wiem to tylko, żem jest twoją, 

Westchnieniem, pieśnią, każdym 
gestem, 

Wyrażam tobie. że twą jestem 

I choćbyś zdeptał miłość moją, 

Zostanę zawsze, zawsze twoją! 


— Pieśń miłosna! — zawołała Ja- 
giellona, patrzcie państwo, ślepa nie- 
wolnica wie i o tem, co to jest mi- 
łość. 

W tej chwili dał się słyszeć głos 
Michała Wassalskiego. 

— Chodź tu skowronku! Daję sło- 
wo, pięknie śpiewasz! Muszę wyna- 
grodzić cię za to. 

Dziwny przestrach przejął Sassę, 
gdy usłyszała te słowa: Wydało jej 


się, jak gdyby już słyszała ten głos 
owej strasznej nocy, kiedy Jakób So- 
bieski został zamordowany, Nie zdra- 
dziła się z tem jednakże, 


— Chodź tu I weź! — zawołał Mi- 
chał Wassalski. 

— Czy pozwalasz, panie? — zwró- 
ciła się Sassa do Jana. 

— Tak jest, Sasso! Idź do dostoj- 


nego wojewody, który cię pragnie 
obdarzyć dukatem! — odpowiedział 
zapytany. j 

Sassa postąpiła ku miejscu, w któ 
rym siedział Michał Wassalski i przy 
klęknawszy wzięła dukata. Dziwna 
rzecz jednak! Ślepa niewolnica, gdy 
poczuła złoto w swem ręku, drgnęła 
jak gdyby dotknęła się ognia. 

— Patrzcie na mego małżonka! — 
rzekła Jagiellona z lodowatym u- 
śmiechem do Jana Sobieskiego, pod- 
czas gdy inni obecni także podarun- 
kami i pochwałami obsypywali śpie- 
waczkę — nie widziałam „eszcze ni- 
gdy, żeby mój małżonek w taki spo- 
sób objawiał swoje zadowolenie! Mu- 
szę się postarać o jaką niewolnicę z 
Sziras, któraby tak pięknie śpiewała, 
jak ten wasz stary skowronek. 

Sassa wstała i usunęła się w głąb 
Nie była jeszcze dosyć pewną. swego 
domysłu, ażeby ostrzedz swego pana, 
zwracała jednak baczną uwagę, słu- 
chała i uważała n wszystko, co mó- 
wiono. 


— Konie gotowe! — Jeśli pstwo 
łaskawi, możemy wyruszyć na łowy 
— rzekł Michał Wassalski do gości. 

Wszyscy powstali, Jan Sobieski z 
galanterią podał rękę pięknej pani 
ADP, aby ją zaprowadzić do jej ko- 
nia. 

Uśmiechnęła się do niego zalotnie. 

— Jeżeli pani i jej małżonkowi 
sprawi to przyjemność — rzekł Jan 
Sobieski głośno do Jagiellony — to 
podaruję państwu ślepą Sassę. Jest 
wierną sługą, a wiem, że pani dobrą 
dla niej będziesz. 

Sassa słyszała te słowa. Z trudem 
zebrała siły, aby nie upaść pod stra- 
sznym ciosem tej złowrogiej wieści... 
Słowa te powiedział Jan Sobieski, 
ten sam, za którym puściła się w dro- 
ge! Darował ją! Zdawało jej się, że 
straci zmysły. Nie słyszała już, co 
mówiła Jagiellona, opuszczając pokój 
z Janem Sobieskim. 

Dręczyła ją boleść gwałtowna. 
Gdy pozostała sama, padła na dy- 
wan. Pierś wznosiła się i opadała 
gwałtownie. Brakło jej oddechu. Za- 
słoniła drżącymi rękami białą twarz 
i ciche łkanie rozległo się po komna- 
nie. Serce pękało z bólu biednej, śle- 
pej niewolnicy! 


y 


Nieadały zamach 


Jedni strzelcy i służący trzymali 
sfory psów przed zamkiem. Damy i 
panowie  dosiedli koni. Zabrzmiały 
rogi i zawtórowało im melodyjne e- 
cho pobliskiego lasu. 

Rozpoczęło się polowanie. j 

Wspaniała kawalkada puściła się 
ku ciemnym drzewom lasu. 

Na przodzie jechała uśmiechnięta 
Jagiellona z Janem Sobieskim. 

Siedząc dumnie na koniu zdawa- 
fa się jeszcze piękniejszą niż przed- 
tem. Ubrana była w wspaniałą kwa- 
dratowa aksamitną czapeczkę z pió- 
rem. Długa czarna aksamitna suknia 
bogatymi, powiewającymi fałdami o- 
bejmowała jej piękna postać. 

Wzrok Jana Sobieskiego wzracał 
się z podziwem ku pięknej amazonce, 
PNE na ręku ulubionego so- 

oła. 

Michał Wassalski z innymi gość- 
mi jechał za nimi. 

Strzelcy zamykali malowniczy or 
szak, który po chwili znikł w ciem- 
ności lasu. 

Sssa pozostała sama na górze w 
zamku. Nikogo ze służby nie było 
przy niej. Zapomniano o niej zu- 
pełnie. 

Po przeminięciu pierwszej boleści 
zerwała się nagle. Dziwna jakaś myśl 
zdawała się ożywiać ją. Rysy jej 
zdradzały, że była przejęta czemś 
silniejszem nad hboleść. 

Rogi myśliwskie coraz słabiej od- 
zywały się w oddali. 

Jan Sobieski z wojewodą Wassal- 
skim i jego małżonką udał się do la- 
su, nie przeczuwając żadnego nie- 
bezpieczeństwa. 

Ślepa niewolnica czuła jednak, 
że mu tam niebezpieczeństwo zagTra- 
ża, straszne niebezpieczeństwo, któ- 
rego się nie spodziewał. Powinna 
była biec za nim! Głos wewnętrzny 
szeptał jej ciągle, że Michał Wassal- 
ski był tym człowiekiem, którego głos 
owej nocy słyszała w zamku. Nie 
mogła się pozbyć tej myśli, że Michał 
Wassalski był mordercą i że teraz 
nienawiść jego zwraca się przeciw 
Janowi Sobieskiemu. 

Drżała o życie Jana. Lecz jak go 
znaleźć? Jak zbliżył się do niego nie 
postrzeżenie? Była ślepą! 

Przestrach przejmujący ją aż do 
głębi nie pozwalał namyślać się i 


zwłóczyć! Musiała go znaleźć i o- 
strzec! Strzegła go dla tego tylko, 
aby przed nim podać w podejrzenie 
tẹ, której ją darował 

Wszystko jedno! Sassa myślała 
tylko o konieczności uchronienia Ja- 
na Sobieskiego od nieszczęścia, które 
czuła, że mu grozi. 

Macając doszukała się drzwi, wy- 
szła na schody i opuściła zamek. 

Z oddali dochodziły do niej od- 
głosy wystrzałów i wskazywały kie- 
runek, w którym udał się miała, aby 
znaleźć Jana. 

Wkrótce przybyła do drzew lasu. 
Ostrożnie macając zapuściła się w 
głąb. Z zadziwiającą zręcznością i 
lekkością postępowała dalej i znajdo 
wała drogę pomiędzy drzewami. Sły- 
szała szczekanie psów, rżenie koni, w 
której odbywało się polowanie, za- 
wieszone właśnie chwilowo. Następ- 
nie usłyszała, że strzelcy z głośnymi 
okrzykami oddalili się znowu. 

Śpieszyła niezmordowanie dalej. 
Byle tylko nie przybyła zapóźno. Mi- 
chał Wassalski i Jagiellona, której 
obawiała się najbardziej, nosili się z 
czarnymi zamysłami, potrzeba było 
im przeszkodzić, choćby przytem 
śmierć ponieść miała. Co jej było po 
życiu, kiedy Jan Sobieski podarował 
ją niemającej serca Jagiellonie? 

Szła chętnie na śmierć i było jej 
dziwnie błogo, że za Jana Sobieskie- 
go zginąć może. Gdyby trafiła ją ja- 
ka kula, gdyby za bardzo zbliżyła się 
do polowania, byłaby wyzwoloną z 
życia, nie mającego powabu i tajem- 
nych trosk swego serca. l 

Przede wszystkim jednak potrze- 
bowała ostrzec tego, o którego życie 
była w obawie. Potem z radością po- 
święciłaby się dla niego! Śmierć by- 
ła dla niej rozkoszą w porównaniu 
z życiem u Jagiellony, której słowa 
i rozkazy jak rozpalone żelazo raniły 
jej serce. 

Nagle zatrzymała się. Bystry iej 
słuch ostrzegł ją, że było w bliskości 
dwoje ludzi rozmawiających z sobą 
po cichu. Nie poruszała się. Nagle 
chciała się zdradzić. Dotknięcie rę- 
ką przekonało ją, że jest zasłoniętą 
grubem drzewem. Pozostała poza 
niem. 

Poznała głos Michała Wassal- 
s 


Romans 
z życia dworu 


królewskiego 


Stłumiło w sobie oddech. 

Teraz Jagiellona odpowiadała po 
cichu. 

Oboje oddaliń się niepostrzeżenie 
na kilka chwil i pozostawszy w tyle 
za innymi gośćmi rozmawaili z sobą. 

— Sposobność jest doskonała, Mi 
chale, nie znajdziesz lepszej, — szep- 
nęła straszna Jagiellona, która była 
złym duchem  Wassalskiego, pod- 
szczuwającym go do zbrodni, — pa- 
miętaj o proroctwie. Ten, któremu 
przepowiedziano koronę Polski, znaj 
duje się w twojej mocy! Nie daj prze- 
minąć tej okazji, inaczej ród Sobie- 
skich górować będzie nad twoim, a 
tobie pozostanie tylko trawiąca za- 
wiść! 

Michał Wassalski milczał, Szatan 
pracował nad nim dalej. 


— Do ciebie winna należeć koro- 
na, — mówiła dalej Jagiellona po ci- 
chu — ty ją musisz posiąść! Ciebie 
powinni uroczyście koronować w 
Krakowie! Ponętny to obraz, Micha- 
le Wassalski, najbogatszy z wojewo- 
dów! Widzisz jego Świetność i blask! 
I inny miałby ci to wydrzeć? Miałbyś 
dożyć tej hańby, żeby korona spoczę 
ła na głowie innego... Król jest znu- 
dzony panowaniem! Wkrótce btędzie 
elekcja! Większość dostojników sprzy. 
ja ci! 

— Trzech tylko nie, — odparł Mi- 
chał Wassalski, — a w ich liczbie Jan 
Zamojski, nowy kasztelan krakow- 
ski, 


— Wiem o tym i znam powód te- 
go! Jan Zamojski był twoim rywa- 
lem, Michale, a ja odmówiłam mu 
rękę, ażeby oddać ją tobie. . Wile © 
tym Maria, jego żona, córka dumne- 
go markiza Lagrange. Nie przebaczy 
ona mi nigdy, że Zamojski mnie ko- 
chał przed nią. W nim nie znajdziesz 
nigdy stronnika. Lecz bądź pewnym, 
że uda mi się w krótkim czasie 
dwóch innych nieprzyjaznych ci wo- 
jewodów przechylić na twoją stronę. 

— Powoli pozyskam większość. 

— A wtenczas mażesz być pew* 
nym korony, Michale! Jest tylko jed- 
na rzeczywista przeszkoda, tylko je- 
dna — mówiła dalej cichem szeptem 
Jagiellona, a słowa jej nieopisany 
wywierały wpływ na ambitnego Was- 
salskiego. — A więc okaż się odważ- 
nym i usuń ją!  Polujemy na szla- 
chetną zwierzynę! Nie dopuść, aby 
nam uszła! 

— Wiięc dobrze! wszystko się roz: 
strzygnie w ciągu godziny — odpo- 
wiedział ponurym, złowrogim głosem 
Wassalski — powróćmy do polowa- 
nia... orszak łowiecki zbiera się zno- 
wu na łące. 

Odjechali. Głosy zamilkły. 

Sassa słyszała całą rozmowę. SeT- 
ce jej drżało pod wrażeniem tych 
wiadomości. Przeczucie jej zostało po 
twierdzone w straszliwy sposób. Jan 
Sobieski był w największym niebez- 
pieczeństwie! Polowanie miało do- 
starczyć pozoru do pozbycia się go, 
kula napozór przypadkowo wystrze- 
lona miała go trafić. 


Ślepa niewolnica doznawała nie- 
opisanej śmiertelnej trwogi! Musiała 
spieszyć, musiała znaleść zagrożone- 
go:'Nie było sekundy do stracenia, a- 
żeby nie przybyła za późno, gdyż ci 
straszni ludzie nie będą zwlekali ani 
chwili z wykonaniem swego krwa- 
wego planu, 

Poszła za odgłosem polowania. 
Niektórzy strzelcy musieli być w bli- 
skości. Gdyby spotkała którego z 
nich, mogłaby go zapytać o Jana 
Sobieskiego. 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 
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KRONIKA KUJAW 


Inowrocław 


Stow, Kobiet Kat. par: 


m . 12 . 
éw. Józefa odbyła się z okazji zaprzysięże- 
kobiet 


nia nowych członkiń. Do zebranych | 
przemówił ks. prob. Handke. Po południu 
odbyła się w Domu 


du parafialnego Akcji Kat. 


stępnie wykonał kilka pieśni chór św. Cecy- 


tii, dyrrygowany przez p. prof. Sobieskiego, 
odśpiewała kilka pieśni. — 
Wiersz „Hołd Matek” recytowała p. Stra- 


a p. Tadejanka 


szewska. Pieśnią „My chcemy Boga” za- 
kończono akademię, 


_ — Pociąg popularny do Poznania wyjeż- 
dża 3 kwietnia o godz. 7,45 z Inowrocławia. 


Cena biletu 4,50 zł. 
w 


kartki, na których rodzice proszą o datki i 
z góry wyznaczają sumę. Wydział Opieki 
Społ, przy Zarządzie Miejskim prosi 
watelstwo by dzieci te natychmiast przeka- 
zywano organom policji, które zlikwidują 
tę niespotykaną formę żebractwa i wyzyski- 
wania dzieci. Zwykle nazwiska na kart- 
kach i adresy są fałszywe, 

— Napad na urzędnika. Dwóch niezna- 
nych młodych osobników napadło w nocy 
na Rynku jednego z urzędników Żupy Sol- 
nej, zadając mu kilka dotkliwych ciosów. 
Na krzyk napadniętego opryszki zbiegli. 

— Zderzenie samochodu z motocyklem. 
Wskutek nieprzepisowej jazdy wpadł samo- 
chód ciężarowy na jadącego w przeciwnym 
kierunku motocyklistę w Jaksicach powiat 
Inowrocław. Motocyki został rozbity, a kie- 
rowca pokaleczony. 

,— P. Wyduba ukarany. Za przekrocze- 
nie przepisów o wypieku chleba został ska- 
zany mistrz piekarski i radca miejski Józef 
Wyduba wraz z żoną, zam. przy ul. Poznań- 
skiej, na grzywnę po 100 zł każdy, z zamia- 
ną w razie nieściągalności na 10 dni aresz- 


tu. 
— Zebranie VIII. Grupy Lotowej Zjedn. 
Tow, Gołębi Pocztowych w Inowrocławiu 
zagajł wiceprezes, witając prezesa Okręgu 
przy D. 0O. K. VIIL p. Ławniczaka z Torunia. 
Przewodniczył obradom p. Ławniczak. Po 
pho ny som i car absolutorium 

A lo nowego u pp.: prezesem 
kpt, Konstantego Zbijewskiego, wicepreze- 
sam Józefa Wolewińskiego, kierownikiem 
lotów p. Fr. Kwiatkowskiego, - sekretarzem 
p. Stan. Górnego, skarbnikiem p. Aleksego 
Martina. Również uchwałono zwrócić się z 


wrocławia istnieją 3 
gołębi pocztowych. Chcąc należeć do Tow. 


tym otrzymuje się raz miesięcznie gazetkę 
jago 


ceny na mięso i wyroby mięsne. Poniżej 
podajemy cennik z cenami za 1 kilogram. 
mięso wieprzowe: Słonina świeża grubości 
do 5 em — 1.30 zł. słonina świeża ponad 5 
cm grubości — 150 zł; słonina wędzona gru 
bości 5 cm — 160 zł; słonina wędzona po- 
nad 5 em grubości — 1,90 zł; smalec wiep- 
rzowy — 220 zł; boczek wędzony — 1,70 zł; 
boczek surowy — 1,10 zł; górnica (karbona- 
da) — 1,0 zł; karkówka — 120 zł; żeberka 


podgardle — 1,00 zł; mięso wieprzowe z do- 
kładką kości do 20 proc. — 1,0 zł; mięso 
wieprzowe bez dokładki kości — 1,30 zł; — 
kiełbasa zwyczajna — 1,30 zł; wątrobianka 
gat. - 40 zł; 


proc. — 1,10 zł; mięso wołowe bez dokładki 
kości, średni gat. — 130 zł; łój świeży — 
at «ec oboje — TEEN zł. 

ceny wiązują z dni 2 F- 
za IO ©. 00 do bavoistiia. YE 


Mogłino 


Mogilna z Poznania wiadomość o nagłej 

parda g stryj jo ny m wi D ; 
nusa Hoppego, lat 58, b. prezesa 

Okręgowego w Gnieźnie. Śp. zmarły był je- 


Kuracyjnym akademia z 
udziałem duchowieństwa i członków zarzą- 
Referat „U stóp 


naszej Patronki” wygłosił p. Znaniecki. Na- 


alczmy z żebractwem dzieci, Do do- 
mów prywatnych chodzą dzieci i podają 


oby- 


:| wach kolonialnych, inż. Alfred 


) pretesa Sądu Okręgo- | znacznej 
sobotę nadeszła do 


szcze za czasów zaborczych długoletnim 
prezesem Sądu Okręgowego w Gnieźnie, a 
następnie piastował to samo stanowisko w 
tym samym sądzie aż do roku 1935. Po 
rzejściu w stan spoczynku osiedlił się w 
Mogilnie i prowadził adwokaturę. Nagła 
śmierć wywołała wśród palestry sądowej, 
obywateli miejscowych i pozamiejscowyc 
prawdziwy smutek, tym więcej, gdyż śp. 
zmarły był wzorowym obrea em tut, 
miasta, bardzo sumiennym dla myć re pra- 
cowników, oraz bardzo litościwy dla bied- 


oczne walne zebranie ZPOK. W 
dniu 4 kwietnia br. o godz. 16 ZPOK odbę- 
dzie swe roczne walne zebranie w własnej 
eirt gi przy Placu Marsz. Piłsudskiego 


nr. 11. 

— Wandalizm. W czasie budowy szosy 
pomiędzy Bystrz ca a Świerkówcem po 
Mogilnem Rolirad Mieczysław, handlarz jar 
marczny z Inowrocławia dopuścił się wan- 
dalizmu. Mianowicie mimo zakazu przeje- 
chał on naładowanym wozem przez świeżo 
usypaną, a nie zawałowaną szosę, przy 


Pożegnanie inspektorów szkolnych w Inowrocławiu 


Z Inowrocławia donoszą: 

Nauczycielstwo obwodu inowro- 
cławskiego żegnało w sali Domu Ku 
racyjnego inspektora szkolnego i pod 
inspektorów, przeniesionych w związ 
ku ze zmianami w, ustroju i podziale 
administracji szkolnej. i 

Dotychczasowy obwód szkolny ino 
wrocławski zostanie z dniem 1 kwiet- 
nia rozdzielony. Miasto i powiat Ino 
wrocław przechodzą do Kuratorium 
szkołnego pomorskiego. Powiat mo- 
gileński pozostanie w granicach po- 
znańskiego kuratorium, a inspekto- 
rem szkolnym będzie p. Nieżwicki. 
Powiat żniński będzie również sta- 
nowił samodzielny inspektorat kura 
torium poznańskiego. Inspektorem 
szkolnym w Żninie został mianowa- 
ny kierownik szkoły w Żninie p. Ma- 
rian Zalski. Z Inowrocławia odcho- 
dzą: inspektor Stefan Halardziński 


pod | ziora Wielkie, 


czym obrzucił Grofonitcza Radacza z My- 
ślątkowa grubą obrazą. Sąd skazał oskar- 
żonego w ub. piątek na 3 miesiące aresztu 
oraz ponoszenie kosztów sądowych. 


Strzelno 


— Postrzełony na kradzieży węgla. Na 
linii kol. pod stacją Chełmce postrzelony 
został przez obsługę kol. niej. Gapiński 
Szczepan z Radziejowa pow. nieszawskie- 
go. Gapiński otrzymał postrzał w pace 
Przewieziony został do szpitala w Aleksan 
drowie Kuj. Stan jego jest bardzo ciężki, 

— „Tajemnica spowiedzi 
kim tytułem wystawia Kat. 
ków w Strzelnie sztukę teatralną w dniu 3 
kwietnia, na którą niewątpliwie podążą li- 
czni obywatele. , xi 

— Życie wśród OSP. W rejonie gminy 
Strzelno-Południe i to: w miejscowościach: 
Ostrowa pod Gębicami, Łąkie, Wójcin, Je- 
łynice i Wronowy odbyła 
OSP. swe roczne walne zebranie. We wszy 
stkich zebraniach udział brali pp. pow. 
instr. Białecki z Mogilna, rejonowy nacz. 
Wikaryjczyk oraz sekretarz gminy Hęćka 
ze Strzelna. 


do Gniezna, podinspektorzy: Tade- 
usz Marchwicki do Wąbrzeźna i Flo 
rian Frankowski do Grudziądza. 
Przeniesieni zostali również: sekre- 
tarz inspektoru p. Józef Antczak do 


Gniezna, a p. Jagielski na stanowi-| Belgia 


sko sekretarza inspektoratu w Żni- 
nie. 

W imieniu komitetu pożegnalnego 
przemówił ceniony pedagog p. Wa- 
lenty Kasprzyk, kierownik szkoły w 
Kościelcu, wręczając ofiarowane 


przez nauczycielstwo upominki. Z ko|p, 


lei przomówił kier. Kusiński, po czym 
przemówili inspektorzy. 


Po wspólnej kolacji, urozmaico- 


nej grą. zespołu orkiestry zdrojowej, | gy 


oraz solowymi śpiewami p. A. Tade- 
janki, Cz. Jabłońskiego i Kocikow- 
skiego odbyła się wspólna fotogrofia, 
E następnie pogawędka w miłym na- 
stroju koleżeńskim. 


Regionalne zjazdy inteligencji katolickiej 


W niedzielę, 27 bm. odbyły się w 
Nakle, Pleszewie i Ostrowie regional- 
ne zjazdy inteligencji, obradlujące n. 
t. Katolickiej myśli. społecznej w 
związku ze społecznym hasłem epi- 
skopatu polskiego. Na zjazdach tych 
zostały wygłoszone referaty o kwe- 
stii społecznej w oświetleniu nauki 


„Dni Kolonialne" 


Z okazji „Dni Kolonialnych", któ- 
re odbędą się od 7—9 kwietnia w Ino 
wrocławiu i powiecie odbędzie się 
cykl odczytów w miesiącu kwietniu 
w auli szkoły wydziałowej przy Al. 
Sienkiewicza. Komandor Jerzy Kłos 
sowski będzie mówił o aktualnych za 
gadnieniach morskich, radca Min. 
Przem. i Handlu dr Rosiński o spra- 
Ko- 
nopka z Warszawy o zagadnieniach 
żeglugi śródlądowej z uwzględnie- 
niem budowy kanału Warta - Gopło 
i wreszcie sędzia Medyński z Ino- 
wrocławia o emigracji żydowskiej z 


*|Polski, jako nieodzownym czynniku 


podniesienia gospodarstwa narodo- 
wego. 

Z inicjafywy naczelnika oddziału 
Ruchowo - Handlowego P. K. w Ino- 


wrocławiu p, mgr. Wysiatyckiego po- M 
O- 


wstał w Inowrocławiu Obwód 
lejowy L. M. i K., który objął urzęd- 
ników i pracowników kolejowych w 


Do nowego zarzą 
du L. M. K. w Junikowie pow. Ino- 


wybrano pp.: s— B 
Korzeniowski, wiceprezesi J. Pie- 
chowski i Fr. Pszenny, referent F. 


Proces b. wójta oskarżonego o defraudacje 


Aki oskarżenia zarzacat Kowalsktemm, 
pełnienia funkcyj wójta obwo- 
grodziskiego od dnia 1 stycznia 1931 r. 
7 stycznia 1083 r. przywłaszczył sobie 


Oskarżony objąwszy stanowisko wójta, 
tia et wz Diam Aaron, kean oE R 
wiaka, sekretarza wójtostwa, Na 

ytanie sędziego, dlaczego nie zaksięgo- 
kmoży Wadziału P w No 


JE 


gdzie za 
3 | samy, nie może się wytłumaczyć. Co 


m Tomyśla na sumę 1.850 zł, leo o 618 
zł mniej, oskarżony się, że na- 
prawdę nie wie, na czym to polegało. Na 
dalsze zapytanie sędziego. czy odprowadzał 
świadczenia do ZAJP i dłaczego nie odpro- 
wadrił 21920 zł do wspomnianej 

odpowiada, że 


i 


i podział dame 

do dal 

szych sum oskarżony broni się zgubieniem 
przeprowadzek, 


kie, zaś na pytanie, 


kwitów wskutek e 
Wobec tego, że w sprawie tej mają zezna- 
wać dwaj biegłi, rozprawę odroczono do 


czwartką. 
Dalszy cłąg odbędzie się w Poznaniu, 


katolickiej, a własności prywatnej, 
pracy i kapitale, o ustroju stanowo- 
zawodowym oraz o posłannictwie in- 
teligencji do pracy społecznej. 

Po referatach rozwijała się po- 
ważna i na wysokim poziomie stoją- 
ca dyskusja. W zjazdach uczestni- 
czyło około 1000 osób. 


w Inowrocławiu 


O. M. długoletni prezes P. Wieszak, 
referent propagandowy M. Kosmow- 
ski, a ponadto wszedł do zarządu p. 
E. Domżalski, 

Do nowego zarządu Oddziału Gar 
nizonowego L. M. i K. w Inowrocła- 
wiu wybrano pp.: prezes — mjr. K. 
Wróbel, wiceprezesi: kpt. Fr. Nowic- 
ki i kpt. Wł. Symonowicz, sekretarz 
— sierż. Wł. Kosicki, skarbnik st. 
sierż. J. Popiółkiewicz. Biuro Od- 
działu Miejskiego Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej oraz obwodu mieści się przy 
ulicy Król. Jadwigi 25, I. piętro. 


pea am 


Krotoszyn 


— Koncert. W niedzielę dnia 3 kwietnia 
odbędzie się-w sali szkoły powszechnej nr. 
4 koncert orkiestry symfonicznej 56 p. p. 
po dyr. ppor, kplm. Wołoszanowskiego 

pone z udziałem wybitnego pianisty p. 
fiklaszewskiego Lecha absolwenta Państ. 
Konserw. Muzycznego w Warszawie. 

— Z walnego zebrania KPH. Koło By- 
łych Harcerzy przy 7 drużynie harc. im. 
Marcinkowskiego odbyło walne zebranie, 
które zagaił harem. Jan Matuszczak. No- 
wy zarz. woczą pi: Dominiczak Fr. — 

rezes, Kotowicz Fr. — sekretarz, Gąsior- 
iewicz Fr, — skarbnik. 
Rodzina Wojskowa dzieciom. Pra- 
śnąc godnie uczcić dzieci 19 marca br. Ro- 

ima Wojskowa obdarzyła 72 dzieci bez- 
robotnych całkowitymi ubrankami i sutym 
podwieczorkiem. Przewodnicząca p. Uhry- 
nowiczowa wygłosiła do dziatwy okolicz- 
wra pirer wh Nadmienić w 
la, . W. oprócz armiania 50 dzieci 
przedszkolnych od początku akcji pomocy 


SET 


zimowej wrósje 50—60 obiadów dziennie 
dla biednyc ieci szkoły powszechnej nr. 
3 jak również zaopatruje je we wszelkie 
przybory szkolne. 

Rekrutacja robotników do Niemiec. 
Obecnie odbywa się rekrutacja robotników 
do Niemiec, przede wszystkim zezwolenie 
na wyjazd otrzymują dziewczyny. Obecnie 
wydano już 80 paszportów na wyjazd. 


T 


Zęby należy eo rano i wieczór 


czyścić pastą Chlorodont, usuwając w ten 
sposób brzydki osad na zębach. Doskona- 
łym uzupełnieniem pasty Chlorodont jest 
płyn do ust tejże nazwy, który nadaje świe- 
ży oddech. ` 


pe 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Warszawa dnia 50, 3. 1938 r. 
Obligaeje i pupiery wartościowe: 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 81,25 

41/2 proe. poż. państwowa wewa, 65,50 

4 proc. konsolidacyjna 66,25 

proc, poż. konwersyjsa 70,50 
Akcje w złocie: 

Bank Polski AT DE ARENT 111,00 
ilpop. . . . e + e 65,25 
Węgiel . . . - . . 28,25 
Norblin . > . ~ B 80.00 
Starachowice . . «| . . 36,75 
Modroejów , | 0:.03 mit 0 | 113,88 
Haberbusch . . . . . 48,00 
Ostrowiec = aira s. tę 53,25 
Dewizy? 

trans. sp 
89,75 89,97 
Berlin 213,07 P 
Amsterdam 293,90 294,64 
Kopenhaga 118,05 
Paryż 16,20 16,40 
Sztokholm 135,95 136,29 
Włochy 03 
Helsinki 11,69 
Wiedeń ,25 
raga 18,49 18,54 
Szwajcaria 121,85 122,15 
Londyn 26,45 
Nowy Jork ezek 5,301/4 5,3112 
Nowy Jerk kubel 5,3058 5,317/8 
Ó 132,83 


GIEŁDA ZBOZOWA 
Posnań, dnia 30. 3. 1938 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Posnaś, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Stendarty; 1) żyto 706 g/l. 2) pezenica 737 
3) owies I 480 g/l. owies II 450 l é 


Jęczmień a) 438— sę 
pni 4 650 gl. b) 673—678 g/l 


) 
GENY 
wensskcyj ne: —onjegtacyjne 
Pszeniea š tp P. — 24,00 24,50 
Żyto zdatne do przemiała 17,50 17,75 
Jęczmień browarowy . = 
Jęczmień 700 — 717 gł. 17.25 17.50 
Jęczmień . 673 678gh 16,50 17,00 
Jęczmień 638—650 gl 16,25 17,00 
Owies 8.50 19,60 
„ standartowy  - 17.50 18,00 
Mąka psz.g.l 0-30 proe. wye. 41,50 42,50 
A mlÓS0 w v» « 38,50 39,50 
mm IA 065, n m 35,50 36,50 
m „I 30-65 „ m sę 31,00 32,00 
Mąka żytn. gat. I 0-50 = 21,50 28,50 
Mąka żytnia 0.65 26,00 27,00 
Otręby pszenne, groe -= 15,50 16,00 
Z 13,50 14,50 
! s» żytnie przemiał stantartow. — 11,50 12,50 
Otręby ięczmienee = 13,00 14,00 
Groch Viktoria — 22,00 24,50 
„  Felgera — 23,50 25,00 
Łubin żółty — 14,00 15,00 
„ Niebieski — 13,50 14,00 
Wyka latowa — 
Peluszka == 24,00 25,00 
Mak niebieski — 
Gorczyca = 33,00 35,00 
Rajgras angielski -= 65,00 75,00 
Seradela — 28, — „00 
Rzepik zimowy => 54,—: 55,09 
Siemię lniane — 51,00 53.00 
Makuch Iniany w taflach — 0.00 21,00 
„ rzepak b — 16,00 17,00 
~ _ SŁOBECZB, w tell, 42-436 — 17,50 18,50 
Śrut Soja ~ 22,75 23,75 
Słoma pszenna lurem — 
” w  prasowama Z 490 5,15 
w żytnia luzem — 4,75 5,00 
„ żytnia prasowana — 5,50 5,75 
„ owsiane — 4,80 5,95 
„ Owsianna prasowana — 5,30 555 
„w jęczmienna luzem a 
„ jęczmienna prasowana — 
Siane zwykłe — 710 7,60 
„ zwykłe prasowane = 7.75 825 
„  madnoteckie luzem = 8,20 8,70 
„  nadnoteckie prasowane — 9,20 9,70 
Ogólny obrót 1973 ton, w tym pszenica 
289 ton, tendencja spokojna; żyto 276 ton, 
tendencja ożywiona; jęczmień 115 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 55 ton, tendencja 
słaba; przetwory młynarskie 1049 ton, ten- 
dencja ożywiona; nasiona 74 ton, tendencja 
spokojna; pastewne i inne 115 to, tendencja 
spokojna, 
Uwaga! Owies nadający się do siewu po- 
nad notowanie, 


Działacz socjalistyczny skazany za kradzież 


Przed sądem grodzkim w Gnieźnie 


Oskarżony przyznał się do winy. 


odpowiadał sekretarz P. P. S. i radny | Sąd skazał go na rok więzienia bez - 
miejski Jan Włodarczyk za to, że| zawieszenia kary, ponieważ przed 
przywłaszczył sobie 145 zł na szkodę| kilku dniami Sowiński został już 
Jana Sowińskiego, robotnika roł- gaa za podobne przestępstwo na 


nego, 


Piatek, 1 kwietnia 1938 


TERILI TZT ODT RE EET 2 CEO Z EES RADZYŃ 


To io©owe 


„ 1 kwietnia 1938 r. 


* * 


Polska nie będzie walczyła z Brazylią, 
która oddała już punkty 3:0 w. o. bez wal- 


ki... 


Sędzłowie pięściarscy otrzymają suwa- 
ki arytmetyczne do obliczania punktów. A 
podczas walki będą wmontowane do ringu 
specjalne „sejsnograły” i wreszcie nie bę- 
dzie „nawalań". 

U kt è 

W Poznaniu zbudowany został í do u- 
żytku oddany wielki Stadion Sportowy. 
Odpowiednie czynniki dokonają „odsłonię- 
cia” w najbliszych dniach. 

=" | 

Wszystkim członkom jednego ze związ- 
ków ktoś przesłał darmowe bilety do róż- 
nych miast zagranicznych, by mieli podró- 


ży do syta. 


Wszystkie związk” sportowe przerzekły 
zgodną współpracę z prasą. „Oświadcze- 
nia” i „odpowiedzi na tamto i owanto” są 
już wspomnieniem. 


s > 

Ma się w tych dniach odbyć pokaz ho- 
telowych nalepek na walizki i konkurs kra- 
joznawczy. W konkursie wezmą udz'ał „o- 
ficjały” związków sportowych. Ciekawy 
będzie wynik. Kto też najwięcej zwiedził i 
ma najwięcej nalepek?... 


— 


Ciężkoatletyka 


Walny Zjazd P. O. Z. A. 

Roczny Walny Zjazd POZA, odbył się 
w niedzielę, dnia 27 marca 1938 r. w sali 
Gospody „Sokoła” w Poznaniu, Droga Dę- 
bińska, przy licznym udziale delegatów 
zrzeszonych klubów „Zbyszko”, „Sztek- 
ker", „H. Cegielski", „Sokół” Poznań, „I. 
S. S. Swarzędz” oraz „Sokół” Inowrocław 
— oraz delegata P. Z. A. Mgr. W. Ludwi- 
czaka. Zebraniu przewodniczył prezes 
POZA. J. Wower, sekretarzem R. W. Ze- 
brania wybrano B. Gajnego oraz na ław- 
ników: Mgr. Duszyńskiego i W. Kubiaka. 
Obrady toczyły się harmonijnie i w zgod- 
nej atmosferze, 

Sprawozdanie prezesa, skarbnika, Wy- 
działu Technicznego, Wydziału Sędziow- 
skiego, Komisji Rewizyjnej uwydatnione na 
piśmie, wysłuchali delegaci z pełnym zain- 
teresowaniem i po rzeczowej dyskusji na 
wniosek Komisji Rewizyjnej udzielono u- 
stępującemu zarządowi jednogłośnie abso- 
lutorium. 

W myśl ramowego statutu P. Z. A. u- 
konstytuował się Zarząd POZA. następu- 
jaco: Prezes: J, Wower (Szt.), I Wicepre- 
zes — M. Byttner (Sokół), II, wiceprezes 
— Bogusz (H. Cegielski), sekretarz — St. 
Miklosik (H. C. P.), zast. — B. Gajny (H. 
C. P.), skarbnik — L. Handke (Szt.), Wy- 
dział Techniczny: St. Ryffa (Szt.), Wydz. 
Sędziowski — K. Szymański, Ławnicy: W. 
Kubiak (S. S, S.) i Torzecki (Szt.). Komi- 
sja Dyscylinarna — M. Byttner, Komisja 
Rewizyjna: inż. Dickmann (H. C. P.), Hę- 
ciński (S. S. S.), Michalak (Sokół). Refe- 
rent prasowy i kronikarz — Lech Duszyń- 
ski i kierownik akcji wyszkoleniowej — 


L. Grodzki. 


Lekkaoatletua 


Bieg na przełaj K, S, Warta. 

Ogólnopolski bieg na przełaj panów i 
juniorów o puchar wędrowny organizowa- 
ny przez K. S. „Warta” w Poznaniu odbę- 
dzie się dnia 10 kwietnia rb. o godz. 12-ej 
w południe ze startem i metą na boisku K. 
S. „Warta”. Udział w biegu mogą brać 
wszyscy zawodnicy zrzeszeni i niezrzesze- 
ni. Długość trasy wynosi dla seniorów ca. 
4000 mtr. a dla juniorów ca. 2000 mtr. Za- 
wodnik przybywający pierwszy do mety 
zdobywa puchar, następnych pięciu zawod- 
ników otrzymuje nagrody pamiątkowe, na- 
stępnych zaś pięciu otrzymuje dyplomy. 
Zgłoszenia zawodników wraz z załącze- 
niem wpisowego w kwocie zł. 0.30 przyj- 
muje Sekretariat K. S. „Warty”, Aleje 
Marcinkowskiego 26 i 


Menażerowie słynnych pięściarzy wagi 
ciężkiej Joe Louisa i Maksa Schmelinga 
postanowili po długich namysłach urządzić 
walkę zamiast w New Jorku w Warszawie Sprzedano już 30 tysięcy 


Dad meczem 2 Jugosławią 


Warszawa, 31. 3. (PAT.) 

Mecz rewanżowy Polska-Jugosła- 
wia o mistrzostwo piłkarskie świata, 
który się odbędzie w najbliższą nie- 
dzielę w Białogrodzie wywołał w ca- 
łej Jugosławii niebywałe zaintereso- 
wanie. Dotychczas sprzedano około 
30 tysięcy biletów wstępu. Do Biało- 
grodu ma przyjechać 10 specjalnych 
pociągów z różnych stron Jugosławii 
na zawody. Sfery piłkarskie Jugo- 
sławii chcą za wszelką cenę zrewan- 


Hokej 


Treningi sekcji hokejowej. 

Wszystkim czynnym kolegom komuni- 
kujemy, że treningi sekcji naszej odbywają 
się aż do odwołania w każdą niedzielę od 
godz. 10 przed południem na boisku na- 
szym przy ul. Rolnej. Zapisy nowych człon- 
ków przyjmuje Sekretariat Klubu, Aleje 
Marcinkowskiego 26. 


Pięściarstwo 


Indywidualne Mistrzostwa Polski w grupie 
Pomorze — Poznań. 

Indywidualne mistrzostwa Polski w 
grupie Pomorze — Poznań odbędą się w 
Poznaniu w dniach 2 i 3 kwietnia br. 

W celu wyłonienia finalistów w wadze 
koguciej i p-średniej odbędą się w sobotę, 
dnia 2 kwietnia w sali okręgowego ośrodka 
o godz. 20-tej eliminacje pomiędzy Woj- 
sławskim (Pomorze), Bazarnikiem i Ko- 
ziołkiem w wadze koguciej oraz Wasia- 
kiem (Pomorze), Jareckim i Sipińskim w 
wadze p-średniej. Losowanie — badanie 
lekarskie i ważenie odbędzie się tamże o 
godz. 19-tej. 

Finały rozegrane zostaną w niedzielę, 
dnia 3 kwietnia o godz. 19-ej w sali Cyrku 
„Olimpia”, Badania lekarskie o godz. 18.45. 
Próbne ważenie o godz. 12-ej w hotelu Mo- 
nopol. 


Okręg repr. będą następująci zawodni- 


Seanse 5 — 7 — 9 


Apollo - Metropolis 


biletów wstępu 


żować się Polakom za Klęskę ponie- 
stoną w Warszawie. 

Mecz Polska-Jugosławia rozegra- 
ny zostanie poraz dziesiąty. Dotych- 
czas Polska wygrała pięć spotkań a 
przegrała cztery. Stosunek bramek 
brzmi 27:25 na naszą korzyść. 

Ogółem Polska rozegrała. dotych- 
czas 82 mecze międzypaństwowe, 
wygrywając 32, przegrywając 36 i re- 
misując 14. Stosunek bramek wyno- 
si 181:177 na naszą korzyść. 


cy: Czerwiński, Bazarnik, Koziołek, Ja- 
nowczyk, Vogt, Jarecki, Sipiński, Flory- 
siak, Szymura i Białkowski. 
Fimały mistrzostw drużynow. młodzików. 
K. S, „Ostrovia“ — K. S, „H. Cegielski”. 
Powtórne spotkanie o mistrzostwo dru- 
żynowe młodzików odbędzie się w Ostro- 
wie, dnia 3 kwietnia o godz. 16-ej w .sal' 
Teatru Miejskiego. 


=, 
Gry sportowe 
Mistrzostwa ping-pongowe K. S, M. M. 

W niedzielę, dnia 27 bm. został zakoń- 
czony indywidualny turniej ping-pongowy 
o mistrzostwo K. S. M. M. Okręgu Poznań- 
skiego na rok 1938, zorganizowany przez 
K. S, M. M. Oddział Poznań — św. Woj- 
ciech w sali parafialnej. 

W turnieju wzięło udział 48 najlepszych 
zawodników z całego Okręgu. 

Po bardzo zaciętych bojach zwyciężył: 
Napierała Bolesław z K. S. M, M. Poznań- 
Wilda — 16 pkt; 2) Podeszwa Edward z 
K. S. M. M. Poznań-Łazarz — 16 pkt.; 3) 
Budny Józef z K. S. M. M. Poznań-Łazarz 
— 12 pkt.; 4) Skibiński Franciszek - K. S. 
M. M. Poznań-Tum — 12 pkt.; 5) Górny 
Leon z K. S. M. M. Poznań Wilda — 10 
pkt. 

Obecnie rozpoczyna się turniej druży- 
nowy, do którego staje 9 najlepszych dru- 
żyn z 45 zawodnikami. 


Seanse 4,45 — 6,45 — 8,45 


Od futra PIĄTKU 1 kwietnia 
Nieśmiertelna postać. wielkiego wodza i patrioty po raz pierwszy na ekranie! 


„Kościuszko pod Racławicami“ 


Film wspaniały, Imponujący, monumentalny 
na tle rawieruchy wojennej rozgrywa się dramat trojga młodych sere 
W rolach głównych czołowi artyści polscy : 
TADEUSZ BIAŁOSZCZYŃSKI 
Barszczewska - Zacharewicz - Pichelski 
Samborski » Węgrzyn = Dominiak I w inn. 


APOLLO: „UBÓSTWIANA” z Martą Eggerth 
METROPOLIS: „JEJ OBROŃCY" z Flip I Flapem 


Dziś w czwartek poraz ostatni • 


Drugiego kwietnia rozpisany będzie przez 
SARP, na zlecenie Komisariatu Generalne- 
go Wystawy w Nowym Jorku, podwójny 
konkurs powszechny, a mianowicie na roz- 
wiązanie wnętrza 6 pokoi mieszkalnych, ja- 
kie mają być wkomponowane w dział zdob- 
nictwa pawilonu, Konkurs obejmuje nastę- 
pujące sale: sala honorowa, na której roz- 
wiązanie przeznaczono 3 nagrody, a miano- 
wicie 1,600 zł, 1.200 zł i 800 zł, sala sztuk! 
— jedna nagroda 1.000 zł, sala zdobnictwa 
— jedna nagroda 1.000 zł, sala nauki — jed- 
na nagroda 1.000 zł, sala opieki społecznej 
— jedna nagroda 1,000 zł, sala przemysłu 
szczytowego — jedna nagroda 1,000 zł, sala 
eksportu — jedna nagroda 1,000 zł. Dla te- 
go konkursu zaproszono do jury prof. Ru- 
dolfa Świerczyńskiego, prof. Zygmunta Ka- 
mińskiego, prof, Leonarda Pękalskiego, pro 
fesora Szyszko - Bohusza, prezesa Mariana 
Pośpieszalskiego, prof. Władysława Derdac- 
kiego i inż. arch. Władysława Czarneckie- 
go. Drugi konkurs, połączony z jerwszym 
ma jako zadanie rozwiązanie 6 po oi miesz- 
kalnych w dziale zdobnictwa, a mianowicie: 
a) grupa przedmiotów do reprezentacyjne- 
go gabinetu dla Posła R. P. zagranicą, b 
grupa przedmiotów do jadalni, będącej za- 
razem pokojem mieszkalnym, c) grupa 
przedmiotów do sypialni, będącej zarazem 
pokojem mieszkalnym dla jednej lub 2-ch 
osób, d) grupa przedmiotów do pokoju dla 
dziecka w wieku około 5 lat, e) grupa przed 
miotów do pokoju mieszkalnego dla osoby 
samotnej, f) grupa przedmiotów dla Hallu 
EE jako bawialńia, biblioteka lub 

Pe ty : 


a, __ 


Konkurs na wnętrze pawilonu polskiego 
w Nowym Jorku 


) | stwa, oraz na rolę, jaką pawilon polski od- 


W tym konkursie przyznano za każdą 2 
6 grup wnętrz dwie nagrody, a mianowicie: 
I. w wysokości 600— zł i drugą w wysoko- 
ści 400— zł. Wszystkie nagrody razem 
wyniosą przeto 15,600 zł, Termin oddania 
prac końkursowych jest 9 maja 1938 r. po- 
zostawiając na prace przeszło 5 tygodni cza 
su, Podkładki do konkursu, który jest po- 
wszechny, umożliwiając każdemu dostęp, 
bez względu na kwalifikacje techniczne, 0- 
trzymać można w centrali i oddziałach S. 
A. R. P-u oraz w biurach Komisariatu Ge- 
neralnego Wystawy w Poznaniu, Focha 18 
oraz w Warszawie, Nowy Świat 71, Izba Pol 
sko - Amerykańska. Podkładki są również 
rozsyłane za zaliczeniem na pisemne zgło- 
szenie w Sekretariacie SARP-u, oddział w 
Poznaniu, Sienkiewicza 13 m. 8. Dopusz- 
czalne jest zgłaszanie prac odnoszących sig 
do jednej lub więcej sal lub do jednego lub 
więcej wnetrz mieszkalnych, a także do pu- 
szczalne jest przesylanie kilku rozwiązań 
tej samej sali. lub wnętrza mieszkalnego. 

Ze względu na niezwykle wysoki poziom 
konkurencji wystawiennictwa na Wystawie 
Nowojorskiej, w której udział biorą 62 pań- 
grywać będzie w stosunku do 5 milionowej 
Polonii Amerykańskiej, Komisariat General 
ny gorąco apeluje do jak najszerszych kół 
o udział w konkursie, by żadna myśl war- 
tościowa lub pomysł estetyczny nie przepadł 
w trudnym dziele organizacji pawilonu pol- 
skiego, w obliczu udziału 'w Wystawie całe- 
go świata cywilizowanego, przy użyciu o 
wiele większych Środków materialnych i 
długoletniej tradycji zdobnictwa, 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 


EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy. Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. W 
Poleca najtaniej: Farby = Taklery = Po: 
kosty i wszelkie przybory malarskie, 
Mydła | proszki do prania — Mydła te: 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 


Oddzłał: Drogerja „URiversum” ul, Fr, Ra. 
tajczaka 38. 
Telefon: 2749. 
Fabrykacja środków do zwalezania szko- 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 

AZ ina Poz okien zz RATA BA 


NASZE DETEKTORY 


są nieco droższe od re- 
klamowanych, ale zato 
odbiór jest o 100% gło- 
śniejszy. Zapraszamy 
na demonstrację. 
Idaszak i Walczak 
Poznań, św, Marcin 18. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


CHIROMANTKA 


grejolog-fiziognomisika, A. Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, szczęście w miło* 
ści, loterii, sprawy rodzinne, handl. są- 
dowe. Wpada w trans. Przenika psycho- 
logię osób. Ostrzega przed niebezpie- 
czeństwem, stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr. Ra- 
tłajczaka 15 m. 10, II. ptr, nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo. : 


EEROR Z TWE OE EA 
Srebrny jubileusz 


Zakł, Przemysł, Przetworów Żywnościowych 
W. Paetz w Poznaniu, 


Pierwszorzędnej jakości produkty firmy 
Paetz, obchodzącej obecnie jubileusz 25-le- 
cia swego istnienia, rozchodzą się po całej 
Polsce, Firma pnzysłużyła się krajowi eks- 
portem do Szwecji, Ameryki, Anglii, Chin, 
Palestyny, Włoch, a nawet na Wyspy. Fili- 
pińskie. Za rozpowszechnienie wyrobów 
polskich w krajach europejskich i zamor- 
skich właściciel jej. odznaczony został Krzy- 
żem zasługi. p: WI 

P. Paetz zatrudniwszy przy założeniu fir 
my zaledwie kilku pracowników, dziś współ 
pracuje już z 80 pracownikami, a podczas 
kampanii przetwórczej jarzyn i owoców, 
liczba ich dochodzi do 150. 

Niespożyta energia życiowa nie pozwala 
p. Paetzowi na ograniczenie pracy tylko w 
swoim przedsiębiorstwie, Jest założycielem 
górnośląskiej fabryki octu w Katowicach 
pod firmą: „Paetz i Kużnik”, obecnie znako 
micie prosperującej. Posiada udziały w fa- 
bryce likierów „Likwowin”, której jest 
współzałożycielm oraz w warszawskiej fa- 
bryce octu „Komicz i Ska". Ostatnim jego 
dziełem jest uruchomienie pierwszorzędnej 
cukierni i kawiarni „Arkadia”, 

P. Paetz urodził się w 1886 r. w Pozna- 
niu, Opuszcza go w młodym wieku, by za- 
granicą zaczerpnąć fachowej wiedzy. Pod- 
czas wojny światowej walczy na froncie 
francuskim i rosyjskim, gdzie w 1917 r. do- 
staje się do niewoli. Tutaj wstępuje jako 
ochotnik do 3 Korpusu Wojsk Polskich, — 
Wróciwszy do kraju, bierze czynny udział 
w Powstaniu na terenie miasta Poznania. 
Należy do szeregu towarzystw społecznych 1 
zawodowych, nie szczędzi ofiarmości tam, 
gdzie potrzeba, 

Dzisiejszy kwitnący stan firmy jest to za- 
płata za pełną poświęcenia, mrówczą pracę 
człowieka pełnego inicjatywy, człowieka że- 
laznej energii i czynów, ; i 


Nr. 75 


Piątek, dnia 1: kwietnia :1938 r. 
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K rron âk ea |Poznań — miasto moich marzeń... 


Piątek 
Kalendarz rzymsko- kalo', 


Czwartek 31 Balbiny 
Piątek | Teodora m. 


1 


kwietnia 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godz. 10 rano. Ciśnienie atmo 
steryczne średnie 751 mm, Hemperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa 48 st. 0. 
najniższa +5 st. C. IEE 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosi 105 cm. Temperatura wody +6,8 st. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście: apteka 27 Grudnia. ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
87: apt przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą. ul Kra: 
szewskiego 12. Łazarz: Apt. Św. Łazarza. 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną. Gór 
na Wilda 61. Dębłec: Apt. przy ul Dębiń 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołeka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07. Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 00. 


RE OCZKA a PIR YA 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, św. Marcin 57. 


— „Kwestia żydowska w świetle poglą- 
dów św. Tomasza z Akwinu", Ciekawy ten 
problem omówi ks. prof, dr. Kazimierz Ko- 
walski, rektor Seminarium Duchownego w 


ramach wiełkopolstnych wykładów dla in- 
teligencji, dziś, w k o godz. 20 w sa- 


Uprasza się P. T, Członków o załatwi 
wszelkich spraw w czasie od godz. 10 do 
12,90. _ Następuje również zmiana mr. telefo- 
nu na nr. 47 A= 


Z życia organizacy| í 


— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Dnia 1 kwietnia Koło Główna (świetlica Z. 
P.O. K. Główna 31) g. 19: referat p. Santa- 
riusowej: „Wspomnienia o Żułowie”. — 
Klub ZPOK Pl. Wolności 8 godz. 18,15 ze- 
branie klubowe z referatem p. mgr. Z, Ci- 
chockiej: „O zainteresowaniach dzieci . — 
Wstęp bezpłatny, goście mile widziani. Ko- 
ło Młodych Starołęka (świetlica ZPOK: Sta- 
rołęka 90) godz. 18: Wych fizyczne, È 

— Poznański Związek Kręglarzy, Rocz- 
ne walne zebranie odbyło się na salce p. 
Zielińskiego przy ulicy Rolnej. Po udziele- 
niu ustępującemu zarządowi pokwitowania, 
wybrano nowy zarząd w następującym 
składzie: Prezes Jasiak Antoni, wiceprezes 
Wiśniewski W., sekretarz Czarnecki J., skar 
bnik Ziętowski T., zast. sekretarza Woźniak 
St, Kierownik Sport. Żelazny Ł., zast. kier. 
sport. Kornas. Komieja rewizyjna: Gibaw- 
ski. Lampe i Herde, zastępcy: Zieliński W. 
i Piotrowski. Zebraniu przewodniczył. p- 
Sobolewski z Czarnkowa, na sekretarza po- 
wołano p. Dorożałę. 

Walne 


— Towarzystwo Ornitologiczne, 
zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go 
kwietnia o godz. 10 na sali Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej, ul. Mickiewicza 38. 


z a 


Jubileusz znakomitego satyryka 
poznańskiego 


W dniach najbliższych oryginal- 
ny wysoce jubileusz obchodzić będzie 
znakomity poeta satyryk Artur Ma- 
ria Swinarski. Będzie to mianowicie 
jubileusz nie napisanego 25 dramatu 
tegoż autora. 

Jak się dowiadujemy na uroczy- 
stości jubileuszowej w Pałacu Dzia- 
łyńskich przemówi ku ezci literata 
dr Jerzy Koller. 


— —— 


Teatr kaliski pod opieką 
samorządów powiatowych 


Wojewoda poznański rozesłał do 


zarządów powiatowych w Kaliszu, 


okólnik, polecający ich szczególnej 
opiece teatr w Kaliszu i wstawienie 
do budżetów pewnych sum na 


wencje dla jedynej tego rodzaju pla-|nów członków nowego polskiego groma: 
cówki kulturalnej w okolicy, dzenia misyjnego fundacji ks. Kar 


nim czasie na terenie Poznania prze- 
pisy o ruchu ulicznym nie dały spo- 
dziewanych rezultatów, co przejawia 
się m. in. w tym, że ilość nieszczęśli- 


.|wych wypadków bynajmniej 
zmalała, władze wydały w tych 
dniach zupełnie rnówe rożporządze- 
nia, reformujące dotychczasowe prze 
pisy od gruntu. Nowe przepisy wej- 
dą w życie już z dniem 1 kwietnia. 


sów jest przeniesienie: ruchu pu- 
bliczności z ulic.. „w. powietrze. Tym 
samym uniknie się raz na zawsze 
nieszczęśliwych wypadków najechań 
i przejechań'przez pojazdy mecha- 
niczne. Publiczność zaopatrzona z0- 
stanie w specjalne "baloniki, które 
umożli 
kość 30 metrów. Większych wyso- i 
kości nię będzie można osiągnąć, a to|rząd Miejski bezpł. 


Senat projektem ustawy skarbowej na |— 25 procent. 
okres od 1 kwietnia 1938 do 31 marca 1939 
r. którego art. 12 przedłuża moc obowią- 
zującą dekretu Prezydenta R. P. z dnia 14 
listopada 1935 o specjalnym podatku od 
wynagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych podatek ten potrącać się bę- 
dzie od 1 kwietnia br. z zaopatrzeń emery- 
talnych według następujących stawek: 


sierocych), wolnych od państwowego po- 
datku dochodowego i opłat emerytalnych 
ponad zł 150 do zł 200 stopa procentowa 
podatku wynosi 3 proc., od 200 zł do 250 | zwiększone już o sumę zniżonego podatku 
zł — 5 proc., od 250 zł do 500 zł — 8 proc., | specjalnego. 


4 Najstarsza dzielnica. Poznania — Ostrów |P 
Tumski, który wszedł do historii jako sie- 
dziba pierwszego biskupa dla całej Polski 


po 
a wał Polską ni 
Turku, Koninie, Jarocinie i Ostrowie | ści. 


ką religijną objął wszystkich 
sub- . Ace tee Zagraniczne, kształcące 


Zreformowane przepisy o ruchu ulicznym 


Poznań, 31. 3. „w tym celu, by nie doszło do ewen- 
rowadzone w ostat-|tualnych kolizyj z samolotami. Ba- 
loniki nabywać będzie można na bar- 
dzo dogodne raty już od piątku, 
1 kwietnia br. poczynając, między 
godz. 8 a 14 w Zarządzie Miejskim. 


Ponieważ 


"Ponieważ nie wszystkich miesz: 
kańców odrazu zaopatrzyć będzie 
można w baloniki, pozostali, którzy 
chwilowo poruszać się będą musieli 
dotychczasowym zwyczajem po po- 
wierzchni ziemi, otrzymają specjalne 
wskaźniki (jak u samochodów), któ- 
rymi będą musieli wskazywać kieru- 
nek, w którym skręcają. Wieczorem 
każdy przechodzeń zaopatrzony bę- 
dzie w dwie latarnie pozycyjne, po- 
dobnie jak statki. Po lewej stronie 
nosić się będzie światło czerwone, a 
po prawej zielone. Ponadto z tyłu 
każdy nosić będzie światło białe. 

Latarnie pozycyjne wydaje Za- 
atnie, 


nie 


Główną zasadą nowych przepi- 


wią wznoszenie -się na wyso- 


Podatek specjalny od emerytur 


Poznań, 31. 3. |od 500 zł do 1000 zł — 11 proc., od 1000 
W związku ż uchwalonym przez Sejm i zł do 2000 zł — 17 proc., a ponad 2000 zł 


Przy emeryturach (pensjach wdowich 
sierocych), od których opłaca się państwo- 
wy podatek dochodowy i opłaty emerytal- 
ne ponad zł 165 do zł 220 stopa proc. po- 
datku wynosić będzie 2 proc., od 220 zł 
do 560 zł — 5 proc., od 560 zł do 1150 zł 
— 7 proc., od 1150 do 2350 zł — 10 proc., 
a ponad 2350 zł — 15 procent. 

Dowiadujemy się, że emeryci (wdowy i 
sieroty), pobierający zaopatrzenie z Izby 
Skarbowej w Poznaniu, otrzymają w dniu 
2 kwietnia br. zaopatrzenie emerytalne 


Przy em (pensjach wdowich i 


Dzisiejsze oblicze 
najstarszej dzielnicy miasta 


a Hlonda. Mieści Ostrów Tumski 
w Katedrze poy pierwszych królów 
Mieszka I. i Bolesława Chrobrego. To też 
wycieczki Polaków z zagranicy spieszą tu 
do Poznania, przede wszystkim Ro grobu 
twórców Państwa Polskiego i do stóp Gło- 
wy Kościoła Polskiego. Katedrze i na 
Ostrowiu Tumskim w 1937 r. odbyły się 
uroczystości religijne na otwarcie L Mię- 
dzygarodowedo ongresu Chrystusa Króla. 

Zarząd Miejski duży poczynił nakład, 
miejsce ało nale- 


skaniu przez Rzeczpospolitę 
egłości = dawnej dostojno- 


który opie- 
nn" Dowodem tego it 
e. em tego jes 

po fig 


Tu mieszka Prymas Aer) 


aby t 


żyte otoczenie. Niedawno ukończono pro- 
menadę naprzeciw magazynów portu poz- 
nańskiego zakończoną placykiem, z które- 
go roztacza się widok na Katedrę, Archi- 
wum Archidiecezjalne (dawną Akademię 
Lubrańskiego) i na nowy gmach Seminarium 
Zagranicznego. Miasto wykupiło budyn 
przy moście Chrobrego, zasłaniający nowy 
placyk. Po zburzeniu tego domu otworzy 
się piękny widok na te czcigodne zabytki 
najstarszego okresu Poznania. 

W r. 1925 zyskał Ostrów Tumski nowy 
most im. Bolesława Chrobrego, pobudowa- 
ny kosztem 840 tysięcy złotych. Jezdnia 
jego ma 8 mtr. szerokości, gdy poprzedni 
most był 6 mtr. szeroki. Drugi most wy- 
bitenie brzydki jest z czasów pruskich. 

Za polskich czasów zmieniono ta 
bruki na placu Katedralnym. Na placu tym 
w r. 1830, ks. Antoni Radziwiłł, namiestnik 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego, zamie- 
rzał wznieść olbrzymi pomnik dla króla Bo- 
lestawa Chrobrego. Schinkel, naczelny bu- 
downiczy rządu pruskiego, wykonał pro- 
jekt., Miał być wzniesiony amfiteatr z 6 
rzędami siedzeń, naprzeciw miały stanąć 
olbrzymie posągi na obszernej podstawie, 
w której mieścić się miała kapliczka, a w 
niej zwłoki Mieszka I i Bolesława Chrobre- 
go. Posągi te byłyby wystawały poza wa- 
ły, nowo wówczas budującej się fortecy. To 
oraz wysokie koszta wykonania sprawiły, 
że pobudowano tylko kaplicę a w niej dwa 
pomniki. 

Niewątpliwie przyszłe lepsze czasy tt- 
możliwią wykonanie budowli ku upamięt» 
nieniu twórców państwowości polskiej. 


Zjazd absolwentów 
średnich szkół handlowych 


W pierwszej połowie maja b. r. 0- 
bradować będzie w Warszawie ogół- 
nopolski zjazd delegatów Stowarzy= 
szeń Absolwentów Średnich Szkół 
Handlowych przy współudziale przed 
stawicieli organizacji kupiectwa pol- 
skiego, szkolnictwa zawodowego, sa- 
morządu gospodarczego oraz instytu* 
cji spłecznych. 

Na pierwszy plan obrad zjazdu 
wysuwa się sprawa bezpośredniego 
dostępu do handlu tego wartościo- 
wego materiału ludzkiego, jaki sta* 
nowią absolwenci średnich szkół han- 
dlowych oraz konieczność stworze- 
nia dla niego właściwych warunków 
rozwoju. 

Przewiduje się utworzenie na zje- 
ździe centralnej organizacji, której 
obowiazkiem byłoby ułatwić w przy- 
szłości swoim członkom pracę przez 
pomoc informacyjną i kredytową. 

Ponadto Ziazd zajmie się omówie- 
niem nowej sytuacja, jaka powstała 
wskutek reformy ustawy szkolnej 07 
raz wysunie postulaty w celu określe- 
nia uprawnień absolwentów szkół 
handlowych starego i nowego typu. 


—— 


Kurs dla działaczy L. M. K. 
W tych dniach odbył się w Instye 


tucie Geograficznym w Poznaniu kurs in- 
struktorski dla delegatów instruktorów po- 
wiatowych LMK, mający na celu przygoto- 
wanie nowego zespołu ludzi, którzy będą 
prowadzili i pogłębiali idee morskie i ko- 
lonialne w społeczeństwie na prowincji. 
Otwarcia dokonał p. prof. dr. Pawłow- 
ski, prezes zarządu okręgu LMK, podkreś- 
lając znaczenie bezinteresownej pracy spo- 
łecznej, której brak poważnie odczuwamy 
w Polsce. Realizacja celów i zadań Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, wymaga szczególnie 
wielkich starań i ciągłości wysiłków, bo- 
wiem w czasie stosunkowo krótkim musi- 
my naprawić błędy, jakie w psychic nas 
szej pozostawiła przeszłość.  Nakazem 
chwili więc jest zmiana psychiki Polaka 
i dążenie, aby pos adała cechy wybitnych 
narodów handlowo - morskich zachodniej 
Europy. 
W ciągu dwóch dni uczestnicy, w licz- 
bie 30 osób, reprezentujący ośrodki prowin 
cjonalne i Poznań zostali zorientowani we 
wszystkich kierunkach pracy LMK " pro- 
blemach kolonialno - morskich . państwa. 
Prelegenci pp. dyr. Okoniewski, dyr, We- 
ber, doc. dr. Górski, dyr. Podolak, dyr. 
Mańkowski, dr. Kowalenko, Rybiański, w 
sposób wysoce ciekawy omówili sprawę 
Gdańska, drogi śródlądowe, handel zamor* 
ski i morsk’, rację stanu Polski na morzu, 
marynarkę wojenną, sprawy kolonialne 
| kolonizacji, procesy migracyjne w Połsce 
i wychowanie morskie młodzieży. 


me 1 


Uśmiech na ustach 

nadaje twarzy piękny i młodociany wyraz, 
podnosząc tym samym powab i urok każ- 
dej kobiety. Tę młodzieńczą świeżość mo- 
do Kajas paal Saphowas do późnej głacośći, 
jeżeli utrzymuje zdrowo usta i zęby. 

Racjonalnym środkiem do nielako 

i zębów jeat Odal, 


Str. 0 


W sobotę odczyt 
min. T. Lechnickiego 


Przypominamy, że organizowany 
przez koło poznańskie „Kuźnicy“ od- 


czyt b. wiceministra Skarbu Tadeu- 


sza Lechnickiego pt. „O warunki roz 
woju wsi polskiej“ odbędzie się w so- 
bote o godz. 18 w Białej Sali Bazaru. 


Zjezd ortopedów 
Dnta 3 i 4 kwietnia bm. odbędzie się 
w Poznaniu VI. Zjazd Polskiego Towarzy- 
stwa Ortopedycznego i Traumatologiczne- 
go. 


Referaty programowe na temat choro- 
by Heime-Medin i leczenia jej następstw 
wygłoszą: prof. Michałowicz (Warszawa), 
prof. Pieńkowski (Kraków), prof. Wojcie- 
chowski (Warszawa), prof. Raszeja i dr. 
Wolszczan. 

Drugim tematem programowym są zła- 
mania śródstawowe — referenci: doc. Gru- 
ea (Lwów) i dr. Janik (Łódź). 

Pozatym zgłoszone zostały referaty na 
tematy dowolne między innymi również 
przez rełerentów zagranicznych: prof. 
Frejka (Brno), prof. Jovcic (Beograd), prof. 
Mikula (Bratislava), dr. Janek (Brno) i dr. 
Pavlik (Brno). 

Otwarcie Zjazdu odbędzie się dnia 3-go 
kwietnia o godz. 9-tej w sali wykładowej 
Zakładu Anatomfi Opisowej Uniwersytetu 
Poznańskiego przy uł. Rektora Święcickie- 
go 6. 


Rozpoczęcie budowy przystani 
LMK w Kiekrzu 


W piątek po południu o godz. 16 
odbędzie się w Kiekrzu nad jeziorem 
uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
ielnego pod budowę ośrodka żeglar- 
skiego i przystani Ligi Morskiej i Ko 
lonialnej. 

okręgu L. M. K. dołoży — 
jak słychać — wszelkich starań, by 
budowa posuwała się w jak najszyb- 
szym tempie, tak, by otwarcie przy- 
stani nastąpić mogło już w dniu 3-go 
maja. 

Tym samym spełnią się nareszcie 
życzenia młodzieżowych organizacyj 
żeglarskich, czekających na przystań 
tę od wielu już lat, 


———A 


Losy Teatru Polskiego 
w Poznaniu zdecydowane 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie Zarządu Spółki Akcyj- 
nej Teatr Polski w Poznaniu poświę- 
cone omówieniu przyszłego sezonu 
teatralnego. 

Jak się dowiadujemy spółka po- 
wierzyła na dalsze lat 5 prowadzenie 
teatru obecnej dyrekcji w osobach 
pp. Maksymiliana Piotrowskiego i 
Roberta Boelkego. A więc losy Te- 
atru Polskiego w Poznaniu sa zde- 
cydowane, 


be ała nA 

— Kwasów Í trucizn nie wolno nalewać 
do zwykłych butelek, Związek Drogerzy- 
stów zwraca uwagę P. T. Publiczności, że 
trucizn jak np. różnego rodżaju kwasów nie 
wolno nalewać w butelki od piwa, wody 80- 
dowej, monopolówki i ete; Dlatego zaku- 
pując tego rodzaju trucizny należy przy- 
nieść ze sobą do drogerii albo butelkę me- 
dycynalną albo też zażądać takiej butelki 
od sprzedawcy, Drogeriom i aptekom nie 
wolno bowiem nalewać trucizn do wyżej 
wymienionych butelek i dlatego należy 
przestrzegać przepisów co do tego obowią- 
zujących, aby nie narażać się na przykre 
następstwa. 

— B. Harcerze V Drużyn Harcerskich im. 
Ks, J. Poniatowski. w Poznaniu, Przy- 
pominając o przypadającej w dniu 3 maja 
r. b, Z5-letniej rocznicy założenia drużyny 
w związku ze zjazdem harcerzy i uroczysto- 
ścią jubileuszową uprasza ponownie Komi- 
tet Jubileuszowy o zgłoszenie obecnych adre 
sów wszystkich byłych harcerzy i to najpó- 
źniej do dnia 10 kwietnia br. Zgłoszenia 
należy wnosić do p. Stefana Jóźwiaka, Po- 
znań, uł, Radosna. 12. 


Nie każdy wie... 
Koszty 


7 Pomnika Najświętrzego 
Serca Jezusowego nie gą jeszcze całkiem 
pokryte, Osoby, które zechciałyby — wedle 
możności — przyczynić do pokrycia kosz- 
tów bud: raczą skierować ofiary do Ko- 
mitetu Budowy Pomnika Najśw. Serca Pa- 


na Jezusa w Poznaniu, ul. św. Marcina 69, 
m. 1%, najlepiej za blankietem P, K. O. na 
konto czekowe nz. 20240. 


Piątek, Anfa 1 Kwietnia 1058 r. 


Bezpłatne skoki 


Ligę Obrony Powietrznej i Przeciw- 


Łazienek Rzecznych. 4 
Budowa wieży trwała kilkanaście 
miesięcy. Pierwotnie przewidywano. 
że ukończenie budowy nastąpi je- 
szcze jesienią, później jednak montaż 


uległ zahamowaniu, wobec niedostar| będą się bezpłatne skoki propagan- 


czenia przez jedną z hut śląskich na 
czas części konstrukcji stalowej. Czę- 


ści te nadeszły dopiero przed dwoma ność bezpłatnych skoków 


tygodniami. 

Natychmiast po ich otrzymaniu 
kierownictwo budowy podjęło na no- 
wo przerwane chwilowo prace. W po- 


Ostatnio odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne Obozu Zjednoczenia, Na- 
rodowego w Żabikowie, które zgro- 
madziło przeszło 100 osób i wysłu- 
"z referatu delegata Okręgu O. 
Z. N. 

Zebranie zagaił przewodniczący 
Oddziału p.. Grembowicz, wskazując 
na konieczność organizowania się 
społeczeństwa wielkopolskiego w ra- 
mach O. Z. N. bo tylko potężna or- 
ganizacja może i powinna rozwiązać 
trudności dnia dzisiejszego. Następ- 
nie przewodniczący udzielił głosu 
przedstawicielowi Okręgu O. Z. N. z 
Poznania p. Janowskiemu, który o- 
mówił cele i zadania O. Z. N. ze 
szczególnym uwzglednieniem kwe- 
styj gospodarczych, religijnych, na- 
rodowościowych i politycznych. Pre 


Echa loterii fonfowej na bezrobotnych 


W ratuszu odbyło się zebranie komi- 
sji likwidacyjno - rewizyjnej loterii fan- 
towej na bezrobotnych. P. prez. Kała- 
majska w zastępstwie Tymczasowego Pre 
zydenta Miasta po stwierdzeniu wpływów 
i rozchodów wyraziła kierownictwu lo- 
terii fantowej uznanie i podziękowała za 
sprawne zorganizowanie imprezy. 

Czysty zysk loterii w kwocie zł 11.384,99 
odprowadzono do kasy Miejskiego Komi- 
tetu Obywatelskiego do walki z bezrobo-. 
ciem w Poznaniu na pomoc i zatrudnie- 
nie bezrobotnych. 

Ciągnienie loterii, jak wiadomo odby- 
ło się 8 marca br. Loteria cieszyła się 
olbrzymim zainteresowaniem. 

Główna zasługę w urządzeniu tej im- 
prezy ma jej inicjator i kierownik p. Bo- 
lesław Kapela, many ofiarny organiza- 
tor różnych imprez zrazu w Sokole jako 
prezes Okręgu, następnie kiermaszy so- 
łackich na budowę kościołę, ostatnio 2-ch 
imponujacych festynów ludowych na bez 
robotnych. 

Trudmy obowiązek: skompletowania 
wygranych spoczywał na pp.:. Puckało- 
wej i Dziublickiej. Przewodniczącym lo- 
sowamia był p. Wł. Herz, wiceprezes M. 
K. 0. Jąko sędziowie uczestniczyli p. 


Prez. Kałamajska. ks. dyr. Jasiński, na- | 


czelnik mgr Drost, kpt. Czesław Mielicki, 


Przeniesienie Czwartków Literackich 


na skutek porozumienia pomiędzy Związkiem Zawodowym 
Literatów a Tow. Współpracy Kulturalnej 


Jak silę dowiadujemy, pomiędzy 


dwiema konkurującymi poniekąd ze | przez zarządy obu zasłużonych w ży- 
mianowicie| ciu kulturalnym Poznania towa- 


sobą organizacjami, a 
Związkiem Zawodowym Literatów a 
Towarzystwem Współpracy Kultural 
nej utrzymującym popularny „Salon 


35" przy. Pl. Wolności nastąpiła w o-| ta miasta. 


statnich dniach ugoda. Zawarto po- 
rozumienie, przewidujące m. i. współ 
ne organizowanie szeregu imprez 
kulturalnych. 

Wynikiem porozumienia tego bę- 
dzie również przeniesienie „Czwart- 
ków Literackich“ do „Salonu 35", o- 
raz t. zw. „Śród Literackich“ Towa- 


rzystwa Współpracy Kulturalnej do 
Pałacu Działyńskich. * 


Jutro nastąpi poświęcenie wieży spadochronowej L.O.P.P. 


W ostatnich dniach wykończono | niedziałek montaż ukończono a we 
ostatecznie budowę wieży do skoków | wtorek i w środę odbyły się próbne 
spadochronowych, wznoszoną przez | skoki, które poprowadził instruktor 


gazową na placu w pobliżu Miejskich | wy. 


Prace O.Z.N. w Wielkopolsce 


Nr. 8 


Rowa lista partaczy 


dentystycznych 

Za nieuprawnione wykonanie zabiegów 
dentystycznych zostali w dniu ł0 lutego rb. 
skazani: 

1) Starosta Henryk, Wyspiańskiego 11 
m. 13 — grzywną 100 zł z zamianą na 5 dni 
aresztu zastępczego w razie nieściągalno- 
ści; 2) Jakubowska Maria, Kochanowskie- 
go 17 m. 1 — grzywną 100 zł z zamianą na 
10 dni aresztu zast. w razie nieściągalności; 
3) Majer Antoni, Stary Rynek 51 m. 3 — 
grzywną 150 zł z. zamianą na 10 dni aresztu 
zast. w razie nieściągalności; 4) Malinow- 
ska Leokadia, Główna 57 m. 1 — grzywną 
150 zł z zamianą na 10 dni aresztu zast. w 
razie nieściągatności; 5) Starosta Ireneusz, 
Spokojna 25 m. 18 — grzywną 200 zł z za- 
mianą na t0 dni aresztu zast. w razie nie- 
ściągalności; 6) Bazler Kurt, Bukowska 37 
II ptr. — grzywną 400 zł z zamianą na 14 
dni aresztu zast. w razie nieściągalności; 
1 tydzień aresztu bezwzględnego oraz 7 zł 
kosztów postępowania '(orzeczenie zaocz- 
ne); 7) Kalinowski Salomon, Wroniecka 
6-8 — grzywną 500 zł z zamianą na 14 dni 
aresztu zast. wrazie nięściągalności, 1 ty- 
dzień aresztu bezwzględnego oraz 7 zł ko- 
sztów postępowania (orzeczenie zaoczne); 
8) Kucharski Florian, Wielkie Garbary 47 
— grzywną 500 zł z zamianą na 14 dni are- 
sztu zast. w razie nieściągalności, 2 tygod- 
nie aresztu bezwzględnego i 14 zł kosztów 
postępowania (orzeczenie zaoczne); 9) 
Trachmanmn Rudolf, Szamarzewskiego 36 m. 
11 — grzywną 500 zł z zamianą na 14 dni 
aresztu zast. w razie nieściągalności, 2 ty- 
godnie aresztu bezwzględnego oraz 14 zł 
kosztów postępowania. 

W dniu 5 marca rb. Gałązka Anatolia, 
Siemiradzkiego 12 m. 1a — grzywną 100 zł 
z zamianą na 10 dni aresztu zast. w razie 
nieściągalności, 


spadochronowe 


L. O. P. P. p. Jamażewicz z Warsza- 


Uroczyste poświęcenie wieży spa- 
dochronowej nastąpi jutro, w piątek 
o godz. 11 przed południem w obec- 
ności przedstawicieli władz. Następ- 
nie przez cały dzień do wieczora od- 


dowe dla publiczności. 

Osoby, chcące wykorzystać moż- 
spadochro- 
nowych, winny się zgłosić po bilety 
do biura LOPP przy ul. 27 Grudnia 
w piątek między godz. 8 a 10 rano 
lub na miejscu u kierownika wieży. 


legent wyraził przekonanie, że postu 
laty wysunięte przez Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego będą realizowa- 
ne najekonomiczniej i najracjona!- 
niej dla dobra i szczęścia szerokich 
mas Narodu Polskiego. Następnie 
wywiązała się bardzo szeroka dysku 
sja mad referatem przedstawiciela 
Okręgu po czym wszyscy zebrani zgło 
sili. się do pracy w ©. Z. N. 

Poprzedniego dnia odbyło się bar- 
dzo licznie przez robotników specjal- 
nie obesłane zebranie w Junikowie z 
referatem wiceprzewodniczącego 0O- 
kręgu p. Grześkowiaka; ' 

W niedzielę dnia 27 bm. odbyła 
się konferencja rady powiatowej w 
Obornikach pod przewodnictwem dr 
Kruszki z udziałem delegata Okręgu 
imgra Walczaka, 


o ach 


Młoda żyrafa w Zoologu! 


Dyrekcja poznańskiego Ogrodn 
Zoologicznego donosi nam, że w pią- 
tek o godz. 14,30 przybędzie transport 
nowych okazów zwierząt egzotycz- 
nych. Atrakcją tej przysyłki jest mło 
da żyrafa, 6 którą już dawno upomi- 
nało się społeczeństwo Poznania. 
Żyrafę można będzie oglądać już te- 
go samego dnia w Zwologu między 


kpt. Alwim, pp. Ciesielski i Pawłowski. 
Nadzór urzędowy miał notariusz Stefan 


Rosada. Losy wyciągały dziewczęta z h 

domu Sierot na Śródce w asyście Sióstr | godzinami 17 a 18. 

Miłosierdzia. 3 Ę wą 
Wartość różnych wygranych docho- 

dziła do poważnych kwot, np. sypialka onika licyjna 

za 700 zł, rowery, gramofony, materiały Pó 

na ubrania itd. Większość fantów zosta-| Pokłuóe noż Data 1 bm. okol 


godz. 2 na moście Chrobrego został poranio- 
ny nożem przez nieznanego osobnika Poł- | 
szyński Leon, lat 27, szklarz, zam. ul. Śród- 
ka 4. Połszyński udał się o własnych siłach 


ła zakupiona. Dużo jednak pochodziło 
z darowizn obywatelstwa poznańskiego. 
Piękna ta impreza cel swój osiągnęła w 
całej pełni. 
Tydzień Pronarandy 
Przygran'cza 


Polski Związek Zachodni organi- 
zuje — w ramach odbywającego się 
nia 


ny i dotychczas nie wrócił. Rysopis: wzrost 
125 cm., blondyn, oczy niebieskie, nad le- 
wym okiem żółta plama, ubrany w mary- 
narkę siwą, spodnie granatowe, trzewiki 
brązowe wysokie, czapka szkolna, 


akademię w niedzielę. dnia 3 kwiet- 
nia o godz. 12 w auli Wyższej Szkoły 
Handlowej. 

Na program złożą się: przemówie 
nie p. sen. dr Witolda Jeszke'go, wy- 
stęp orkiestry wojskowej pod batu- 
tą p. kpt. Sadowskiego, występ chó- 
ru im. Moniuszki pod dyr: prof. Wie- 
chowicza, recytacje p. Władysława 
Binka. 


«omunikatv teatralne 


— Teatr Wielki: Dziś i jutro operetka 
„Tysiąc į jedna noc”. Przedstawienie związ- 
kowe. Dyrekcja wznawia operę Paderew- 
skiego „Manru”, której ) ap przedsta- 
wienie odbędzie się w sobotę, dnia 2 kwiet- 
nia, Opera otrzyma nową inscenizację w 
reżyserii K. Urbanowicza, W głównych ro- 
lach wystąpią pp.: Z, Fedyczkowska, M. Ja- 
nowska, E. Szabrańska, Stan. Drabik, A. 
Maj i H. Zathey. Dyryguje kopelmistrz Ste 
fan Barański: 

— Teatr Polski, Dziś premiera K. H. 
Rostworowskiego „Przeprowadzka”. W nie- 
dzielę popołudnin po cenach do połowy zni- 
żomych po raz ostatni komedia Bus-Fekate- 
go „Jan”, która schodzi z repertuaru. 


Kalendarzyk zebrań 


Czwartek: 
Godz. 19,30 Cech Bieliźniarzy i Goraeciarzy, 
walne zebranie w sali Izby Rzemieślni- 


czej, 

Godz, 20,15 Zrzeszenie Kupców Chrześcijan, 
walne zebranie w Domu Kupiectwa Pol- 
skiego. 

1 Piąteks 

Godz. 19.00 LOPP Koło Dzielnicowe IVM w 


Państw. Pedagogium Nauczycielskim, ul, 
Kręta 8. 


Tydzień Polskiego 
Związku Zachodniego 


Uroczyste podpisanie umowy 


rzystw nastąpi jutro, w piątek o go- 
dzinie 12-tej w południe na Ratuszu 
w gabinecie tymczasowego prezyden- 


Z Palacu Działyńskich 


Najbliższe wieczory „Czwartków literac- 
kich” przyniosą” nam następujące odczyty 
znanych publicystów i naukowców. 

1) prof, dr. H. Ułaszyn: „Twórcza w pe 
y 


chowieństwa katolickiego w 


tezesnej Polski”. x 
2 ka dr. Cieszyński: „Ideologia prot. Ula- Zbiorowym wysiłkiem 
e agiten ie ye y EME i] podnieśmy stan 


Nr. 75 
Zapowiedzi ślubne 


nołodziej Michał Becela z Żabikowa pow. po- 
| znański i Helena Czyszówna z Kasinowa ma- 

jątku, pow. szamotulski; kowal Stefan Mikula 

i Salomea Matuszakówna z Krzyżownik, pow. 

poznański; robotnik Józef Majewski i Agniesz- 

ka Majewska z domu Rubiszewska; emeryto- 
wany robotnik kolejowy Walenty Gawroński i 
pomocnica domowa Antonina Stefaniakówna; 
handlowiec Tadeusz Gdanietz i Helena Górska; 
ślusarz narzędziowy Stanisław Cwiertnia i A- 
niela Sowińska; bidrowy Aleksander Matuszew 
ski i krawcowa Jadwiga Wojciechowska; ro- 
botnik Władysław Dekieliński iaMaria Tomcza- 
kówna, i 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI ~“ 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego 
rew. XIJ, mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
Szamarzewskiego 14, na podstawie art. 
k. p. c, podaję do.publicznej wiadomości, że 
dnią 2 kwietnia 1 r.o godz. 9.30 w Poz- 
naniu. przy ul. Aleja Wielkopolska nr. 29, 
odbadzie się licytacja ruchomości składają- 
« cych Się: oen 
1 bufet, — 1 kredens, — 1 stół rozci 
ny. — 6 krzeseł, — 1 zegar stojący, — 1 dy- 
wan i 1 szafa do rzeczy z lustrem oSszacowa- 
nych na łączną kwotę 980.— 
Przedmioty oglądać można 


licytacją. 
s (—) Gałdyński Edward, 


Komornik. 


zł. 
10 min. przed 


Numer akt: Km. 532/57 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Między- 
chodzie Wincenty Wiśniewski, mający kan- 
celarig w. Międzychodzie, ul. Nadjeziorna 
nr. 5, na, podstawie art, 676 i 679 K. p. c. po- 

„daje do publicznej wiadomości, że dnia 
"43 maja 1°38 r. o godz. 1130 w gmachu Sa- 
du Grodzkiego w Międzychodzie gala nr. 6, 
odbędzie. się sprzedaż w. drodze publicznego 
przetargu najeżącej.o dłużniczki Michaliny 
Modelskiej z Międzychodu nieruchomości: 
Międzychód tom II wykaz liczba 32, stano- 
wiąca piętrowy dom mieszkałno-handlowy, 
położony przy Rynku. _ Księgę wieczystą 
przechowuje Sąd Grodzki w, Międz chodzie. 

Nieruchomość oszacowana została nasu- 
mę zł, 12.000 gr —, cena. zaś wywołania wy- 
nosi zł. 9.000 gr—, i 

Przystępujący do przetargn obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1200, gr 
—, oraz przedłożyć- zezwolenie właściwej 
władzy administracyjnej na nabycie (prze- 
właszczenie nieruchomości). Ponadto w 
myśl paragr, 1 i 2 Rozp. Min. Spraw Wew, 
z dmija 22. I. 1937r. o granicach Państwa 
(Dz. Ust R..P. 12 poz. 84) winni przystępu: 
jący do przetargu obywatele'polscy i pol- 
skie osoby prawne wykazać się zezwole- 
niem Wojewody Poznańskiego na nabycie 
nieruchomości w pasie granicznym. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al- 
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkówych instytucji,w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet- 

„nich. Papiery wartościówe przyjęte będą 
| w wartości trzech czwartych części ceny 
giadłdowej. 

Przy licvtacji będą zachowane ustawowe 
warunki Kcytacyjne, o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu -nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
dh licytacii i przysądzenia własności na 


rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby. 


te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo 6 źwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
zi i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie. postępowania 
egzekucyjnego, i r 
‘W ciagu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją 'wolmo ogladać nieruchomość w- dni 
powszednie od żodz. 8—18-tej, akta zaś po- 
atenowania egzekucyjnego można przegla- 
dać w sądzie grodzkim w Międzychodzie, 
ul, 17 Stycznia 60, sala nr. 5 
Dnia 29 marca -1938 r. 
(—) Wiśniewski, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Piątek, dnia 1 kwietnfa 1938 r. 


Pokaz pacjentów wyleczonych 
przez Ubezpieczalnię Społeczną 


Poznań, 31. 3. 


Jutro o godz. 12 w południe w re- 
prezentacyjnej hali Targów Poznań- 
skich, róg ul. Bukowskiej i Marsz. 
Focha, nastąpi uroczyste otwarcie 
pokazu pacjentów wyleczonych w r. 
ub. przez Ubezpieczalnię Społeczną 
w Poznaniu. Oprócz żywych ekspo- 


TEN natów, które budzą wśród ogółu spo- 


łeczeństwa zrozumiałą sensację, po- 


TELEGRAMY 


dziwiać będzie można niezliczoną l- 
lość dyplomów i listów dziękczyn- 
nych. 

Wstęp dla dorosłych 20 gr. Dla u- 
rzędników i dzieci 10 gr. 

Ze względu na spodziewany Ol- 
brzymi natłok przedsprzedaż biletów 
na wystawę odbywa się jutro od g0- 
dziny 8 rano we wszystkich kolektu- 
rach Loterii Państwowej. 


Str. 


głodne dziecko 

W dniu 3 kwietnia organizuje 
Miejski Komitet do Walki z Bezro- 
bociem publiczną zbiórkę uliczną 
pod hasłem: „Wielkanocny dar dla 
dzieci", 

Żyjącą w stałej biedzie młodzież 
naszą trawi gorycz i vesymizm, a 
przecież to nasi najmłodsi obywatele, 
przyszli obrońcy Rzeczypospolitej, w 
ich rękach leży wielkość Polski. Po- 
moc całego społeczeństwa ma tchnąć 
w nich wiarę, że o nich pamiętamy i 
zginąć nie pozwolimy. 


w Poźnaninu, ; ZEDA 


S.O.S. rządowej Hiszpanii 


Sytuacja wojskowa w oświetleniu k 


Rzym, 31. 3. (ATE) 

Dzienniki włoskie zamieszczają sze- 
reg bardzo imteresujących szczegółów, do- 
tyczących sytuacji wojskowej na teryto- 
rium znajdującym się jeszcze pod: pano- 
waniem rządu republikańskiego: 

Dzienniki włoskie cytują przytym w 
oryginale sprawozdanie wiceprzewodni- 
czącego izby deputowanych, komunisty i 
sekretarza trzeciej  międzynarodówki, 
Duclosa, z dnia 25 marca br. W rapor- 
cie tym Duclos oświadcza dosłownie: 

„Odbyłem narady z kierownikami rzą 
du barcelońskiego, licznymi komisarzami 
i generałami. Wszyscy byli zgodni co 
do tego, że dla uratowania republiki hisz 
pańskiej — nawet gdyby chciano Hiszpa 
nię tę ograniczyć do samej Katalonii — 
nieodzowne jest natychmiastowe wysła- 
nie świeżych oddziałów bojowych. Po- 
trzeba 30do 40 tys. ochotników cudzo- 
ziemskich celem zasilenia armii republi- 
kańskiej nowym materiałem ludzkim, 
gdyż w inmy sposób podjęcie skutecz- 
nej kontrołónzywy jest bezprzedmiotowe. 
Dowództwo republikańskie zamierza po 
zmobilizowaniu wszystkich  odwodów 
sformować 4 do 5 nowych dywizyj, które 
łącznie z trzema dalszymi dywizjami, nie 
zaangażowanymi dótychczas w ostatńich 
walkach, mają stanowić ostatnią rezer- 
wę. By sformować armię zdolną urato- 
wać Hiszpamię republikańską, rząd fran= 
cuski winien dostarczyć niezwłocznie: 
5.000 dział, 900 karabinów maszynowych 
i 220 minomiotaczy. Rząd barceloński 
zasadniczo. postanowił już zrezygnować z 
obrony Madrytu oraz zarządzić cofnię- 
cie wojsk republikańskich «na* południe 
od Tortosa na linię Kartagena - Albace- 
ta — Walencja. Wycofanie wojsk repun- 
blikańskich na tę linię nastąpi. w. zależ- 
ności od rozwoju ogólnej sytuacji. Nale- 
żyte zorganizowanie służby sanitarnej 
wymaga przekazywanie ciężko rannych 
do szpitań francuskich.” 130 $ 


Ewakuacja Barcelon” 
i Paryż, 31. 3. (PAT.) 
„Le Journal” w depeszy swego kores- 
pondenta z Barcelony donosi, że z portu 
barcelońskiego odjeżdżają bez ustanku ok- 
ręty i łodzie, na których uchodźcy, wypie- 
rani przez nadchodzące wojska gen. Fran- 


co, opuszczają obecnie Barcelonę. Fale u- 
chodźców z Barcelony kierują się na wieś, 
Ńcząc na to, że wojna ich tam nie dosięgnie. 


Korespondent pisze, że trzeba obecnie nie- 


Agencja Havasa donosi: Dowodzone 
przez gen. Jaśue wojska powstańcze do- 
tarły po przełamaniu gwałtownego oporu 
przeciwników do punktu, odległego o 12 
km. od Leridy, gdzie toczą się obecnie za- 
cięte walki. Miasto zdaje się być opuszczo- 
ne przez mieszkańców. Wszystkie drog, 


omunisty Duclosa 


raz czekać po 3—4 godziny na przystanku 
autobusowym, aby uzyskać miejsce w wo- 
zie, opuszczającym miasto w kierunku wio» 
sek przyległych. 


bram Leridy 


prowadzące do Leridy, są przerwane i zni+ 
szczone, a w śródmieściu płoną liczne do- 
my. Elektrownia została jeszcze wczoraj 
rano wysadzona w powietrze. 

Jak się zdaje, wojska rządowe organi- 
zują nową linię oporu, ciągnącą się od Ba- 
laguer do Borjas Blancas, 


"Nowy rząd patriarchy. Mirona 


„Rozwiązanie wszystkich stronnictw politycznych w Rumunii 


Bukareszt, 31. 3, (PAT) 

P Rząd rumuński podał się do dy- 
misji. Król powierzył patriarsze Mi- 
ronowi misję tworzenia nowego ga- 
binetu. 
Nowy rząd rumuński złożył wczo- 
raj wieczorem przysięgę w pałacu 
królewskim, ; 
Skład nowego rządu jest nastę- 
pujący: 

Premier patriarcha Miron Cri- 
stea, minister spraw wewnętrznych 
Calinescu, który równocześnie jest 
ad interim ministrem pracy i zdro- 
wia, min. spr. zagranicznych — Pe- 
trescu Comnen, dotychczasowy pod- 
sekretarz stanu w' min. spr. zagr: 
min. obrony narodowej — gen. Arge- 
stanu, dotychczasowy dowódca kor- 
pasu stołecznego, min. skarbu — Can 
cicor, dotychczasowy minister, min. 
oświaty i wyznań religijnych  — bi- 
skup Mikołaj Colan, min. sprawiedli 
wości — Jamandi, dotychczasowy mi- 
nister wyznań, min. rolnictwa — 
prof. Jonescu Sisesti, dotychczasowy 
minister, min. robót publicznych — 
Ghelmegeanu, b. podsekr. stanu w 
min. rolnictwa w rządzie narodowo- 
chłopskim, min. przemysłu i handlu 
— dotychczasowy gubernator Banku 
Narodowego — Constantinescu, któ- 


ry pozostaje w dalszym ciągu guber- 
natorem Banku Narodowego, min. 
łotnictwa i marynarki — gen. Paweł 
Teodorescu, dotychczasowy podse- 


|kretarz w min. obrony narodowej, 


min. pracy i opieki społecznej — 
prof. Ralea, były dyrektor organu 
narodowo - chłopskiego  „Drepta 
Tea“. 

Po złożeniu przysięgi przez nowy 
rząd odbyła się pod przewodnictwem 
króla Karola, rada ministrów na 
której postanowiono m. in. rozwiązać 
wszystkie stronnictwa polityczne i 
powołać do życia radę koronną. ` 


Ataki prasy czeskiej 


Mor, Ostrawa, 31. 3. (PAT) 

Organ czeskiej partii narodowo-demokra- 
tycznej „Moravsko-Slezsky Denik“, pisząc a 
żądaniach ludności polskiej, uwidocznio+ 
nych w odezwie „Związku Polaków w Cze 
chosłowacji”, stwierdza dosłownie, iż „są to 
wprost prowokacyjne wybuchy fanatyzmu 
przewódców mniejszości polskiej w Czecho- 
słowacji”, 

Dziennik czeski atakuje z tego powodu 
działaczy polskich, zarzucając operowanie 
takimi samymi argumentami, jakimi operu- 
ją w Czechosłowacji przedstawiciele innych 
narodowości, żądający autonomii, 


Dnia 29 marca br. zmarł nagle po dłuższej chorobie $p.'* 
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Spożywcze 
artykuły wszelkiego ro- 
dzaju poleca Hyżak, ul. 

Rybaki 31, 
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Śremie przy rynku, 1 pie- 
karnig z mieszkaniem, 1 
skład z mieszkanism oraz 
3 większe mieszkania na 
dogodnych warunkach od 
zaraz do sprzedania Po» 
czycy wykluczeni Oferty 


oman Maniewski 


Inżynier 
nasžej Rady Nadzorczej 


Długoletni prezes 
W -Zmarłym straciliśmy sumiennego doradcę i oddanego współpracownika. 
Cześć, Jego pamięci I i l 


' „ārwogaz“ Pe z 
Fabr. Gazownia Sp. Akc. Poznań tasb I lakierów 
Zarząd Rada Nadz. Fr. Gogulski || 5 CZ ry 


Poznań, ul. Wodną6, 
Tel. 56-93 
Bili żadnej nie posiadam. 


Maszynę 
damską I szewską sprzedam 
Zielona 5 mł 6330 
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kich ulic w New - Yerku zwanej 
„Ślepym  zaułkiem* stworzyła 
największa wytwórnia „United 
Artistid” i dała mu wyjątkową 
obsadę Sylvię Sidney. 
. Po dramacie mamy wesołą ke- 
medię z niezrównanymi wesełkami 
Pat i Pata 

Ote całeść godna widzenia tak 
dla starszych jak i dla ` młodzieży. 


Znana literatka polska, p, Ewa „Dopóki będą w Polsce dzieci 
Szelburg - Zarębina nadesłała nam głodne, zziębnięte i pozbawione 
swoje uwagi na temat pomocy dla szkół — dopóty Polska nie będzie 
dzieci bezrobotnych. Wobec zbliża- |ani bogata, ani bezpieczna, ani 
jącego się terminu ogólnopolskiej silna, ani szczęśliwa. O tym musi 


zbiórki na świetlicę dla dzieci, ; pamiętać każdy z nas Polaków“. Najbliższy występ Teatru Ziemi Pomorskiej 


uwagi te nabieraią specjalnej aktu-! „Dzieci — przyszłość masza.' „MIŁO sier dzie” R. H, Roztworowsklego 


alności. i Baczmyż więc, aby rosły w siłę y 
i W_niknięcie w rdzeń najgłębszych Bilety _ aabywać prosimy w 


14-47 i 17-85. 


Telefony: 


i radość, a nie marniały w głodzie, 


OAT PE. ponar uiua najistetaiejszyeh zagadnień wszech- » - 
p odziękowanie | trafimy uczynić życia sprawiedli- ludzkich, AEE ich pod kątem , DOFEN 


(wym i radosnym pamiętajmy, że, zez 
Dyrekcja Gimnazjum im. Marii dzieci nie są winne naszemu nie- „Miłosierdzia — 
Konopnickiej we Włocławku i Ko-| dołęstwu i tchórzostwu”. przedstawienia "Teatru Ziemi Po- 


Szkoła lotnicza dla małoletnich w Bydgoszczy 
mitet uroczystości połączenia szkol- morskiej. A że twórcą jest K. H. 


> warunki przyjęcia 
nictwa czterech powiatów ze szkol- Reztworowski nieśmiertelny autor 


nictwem Pomorza składają serde- + ka . saw tani * Miaiaeniiwo Spraw  Wojske-|szkoleni bezpłatnie w ciągu 3 lat 
czne podziękowanie firmie Igna- „Robert i Bertrand” „Kaliguli 4 Hory odzicnki ś i wych ogłesiłe nowy statut szkoły |na podoficerów zawedowych. Ist- 
cy Nowostawski za bezintere- innych arcydzieł, więc niewątpli- _ogoficerów lotnictwa dla mało- nieją specjalności: piloci, strzelcy 


sowną pomoc w udekorowaniu| z BYMSZĄ I BODO wie zapowiedź wystawienia tego |etnich w Bydgoszczy. samolotowi, mechanicy samoletowi 
sali aktowej Gimnazjum ma uro-|(Jigowyporanekw „Słońcu” misterium spotka się z uzaaniem| Do szko ły przyjmowani sąj! samechodewi, tadiomechanicy i 
czystość pełączenia z Pomorzem; 25 I 50 szerokich kół publiczności. Zwła- | chłopcy w wieku lat 16 — 19 i| fetolaboranci. 
oraz na czas rekolekcji, gdy sala po gr sr . Miłosierdzia* w 

W niedzielę dnia 3 kwietnia e, "7574 20 omet- aao A m 


jawiani 


„Ku 


była przekształcona na kaplicę. ż SST > 

Podkreślić należy z uznaniem | 12.30 odbędzie się tylko jeden okresie Wielkiego Postu nabiera 
ofiarność firmy, która w takich ra- |seans ulgowy. Wyświetlany będzie specjalnej żywotności. Zwłaszcza, | Á. 
zach nigdy nie odmawia swej po-|polski film „Robert i Bertand" o!żę miłeśnicy prawdziwej poezji Firma D, Raczorowski 
mocy i pięknymi festonami bądź | 12.30 po 25 greszy i 50 gr. znajdą wszelkie cechy wielkiego! 
tłem z estetycznie ułożonych tka-| Będzie to ulga dla tych, którzy EN k ; A 
nin ze swego składu przyczynia nie byli w stanie płacić normalne |P'9' Piękny dpecowi Paaa pae 
się do podniesienia piękna deko-|ceny, a chcieliby zobaczyć polską |tężna dynamiczną akcję, mistrzew- 
racji sali. komedię „Robert i Bertrand", ski rysunek postaci. 

zostaje wysta- 


R „Miłosierdzie“ 
io szym mieście w ponie- 


Lwiedzajcie Wystawę igienitznąlE 5 n 


Włocławek. Podmiejska 20 Toleloa 11-00, 


Zasadniczym warunkiem prżyję- 
cia jest ukończenie przynajmniej 
7 oddziałów szkoły powszechnej, 
przyczym pierwszeństwo posiadają 
absolwenci szkół przemysłewych i 
rzemieślniczych albo iadający 
praktykę rzemieślaiczą w dziale 
mechanicznym, elektrotechnicznym 


:newa chrześcijańska placówka 
"obuwia na ul. 3-go Maja, znana 
w Gnieźnie i całej Wielkopolsce 
ze selidności i uczciwości, z okazji tcp, 

otwarcia sklepu złożyła 20 zł.| Podania należy składać de 30 
(dwadzieśnia złotych) na „Caritas" |czerwca. Wszelkich informacji 
parafii św. Jana dla najbiedniejszych udziela Szkoła po nadesłaniu zna- 
na Swięcene. ezka pocztowego. š 


Ralendarz - informator 
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Wydawea: Stofan Piotrowski, 


